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BYDGOSZCZ, wiorek dnia 8 stycznia 1935 r. 


i Rok XXIX. 


Geneza rzymskiej wizyty. 


Powrót do orjentancji francuskiej 
Rzym, w styczniu. 

W marcu 1915 r. aresztowano w Rzy- 
mie na via Umberto Mussoliniego za za- 
kłócenie porządku publicznego i agita- 
cję, „mogącą narazić na szwank neu 
łralność królestwa i zakłócić stosunki 
z eściennem państwem. Protokół po- 
licyjny stwierdził, że „p. Benito Musso- 
lini, redaktor dziennika „Popolo d'Ita- 
lia“ wznosił wrogie okrzyki pod adre- 
sem Niemiec i monarchji austrjackiej 
oraz wzywał lud rzymski do śpieszenia 
na pomoc Francji". 


Incydent przeszedł niepostrzeżenie w 
prasie francuskiej, która pochłonięta ko- 
mentowaniem wydarzeń na froncie pod 
Soissons, nie zwróciła nawet uwagi na 
uliczne demonstracje rzymskie. Reago- 
wały na nie jedynie dzienniki wiedeń- 
skie. W: krótkich notatkich wyrażano 
zadowolenie z aresztowań z„agitatorów 
francuskich, przepłacanych przez Pa- 
ryż, który nie szczędzi kolosalnych sum, 
aby przyciągnąć Włochy na swoją stro- 
nę“. Aresztowany redaktor Benito Mus- 
solini posiadał wówczas w gotówce 50 
tirów włoskich i kwit na maszynę do 
pisania, zastawioną w lombardzie. Tak 
więc wyglądały te materjalne wpływy 
Trancji, o których stworzono całą legen- 
dẹ, łącząc pierwsze zaczątki ruchu fa- 
szystowskiego z „agitacją wysłanników 
paryskich na półwyspie apenińskim'„ 

Natąmiast wpływ kultury francu- 
skiej i świadomość pokrewieństwa ra- 
sowego ze społeczeństwem gallijskiem, 
odgrywały zarówno w walce o interwen- 
cję w 1915 r., jak i w okresie dyktatury 
po dojściu Mussoliniego do władzy w 
1922, zasadniczą rolę. Do 1926 r. pozo- 
staje polityka zagraniczna Rzymu wier- 
ną dawnemu przymierzu, Niekoczniecz- 
nie szczęśliwa polityka Francji, w któ- 
rej bardzo silny wpływ wywierały czyn- 
niki ustosunkowujące się wrogo do fa- 
szyzmu, jako prądu politycznego — spo- 
wodowały szereg nieporozumień między 
faszystowskim Rzymem Mussoliniego, a 
radykalnym Paryżem Herriota i Brian- 
da. Prócz tego w miarę coraz to więk- 
szego skrępowania wewnętrznej inicja- 
tywy społeczeństwa — dążono do skie- 
rowania jego dynamizmu na zewnątrz, 
starając się o podjęcie „wielkiej polity- 
ki mocarstwowej Włoch, odpowiadają- 
cej słusznym ambicjom narodu“, 

Polityka ta wychodziła z założenia, 
że parlamentarne rządy włoskie nie zdo- 
łały odpowiednio wyzyskać zwycięstwa 
w 1918 r, i nie zrealizowały całkowite- 
go zjednoczenia Włoch, rezygnując z 
„Mare Nostro“, to jest z wybrzeży dal- 
matyńskich. Powtóre zarzucano po- 
przednikom faszyzmu zbytnią uległość 
wobec Londynu i Paryża. 

Odgrywał tu naturalnie bardzo po- 
ważną rolę układ wewnętrznych stosun- 
ków we Włoszech; zwolennikami Fran- 
cji i polityki filofrancuskiej byli opezy- 
cjoniści, walczący z coraz te bardziej za- 
ciskającą się obręczą dyktatury. Nato- 
miast radykalnemu skrzydłu partji fa- 
szystowskiej chodziło o wykazanie ory- 
ginalnej inicjatywy w zakresie polityki 
zagranicznej; miała być ona atutem w 
walce o „miejsce pod słońcem, a sukce- 
sy jej jednym ze środków pognębienia 
opozycji. Najgorliwszym propagatorem 
tych nowych dróg w polityce Palazzo 
Chigi, włoskiego MSZ, był młody i nie- 
słychanie ambitny członek Gran Consi- 
glio, p. Grandi, późniejszy minister 
spraw- zagranicznych. 


od toastów do optymistycznych komunikatów. 


Ambasador Wysocki u min. $uwicha 


Rzym, 6. 1. Wczoraj w południe pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych Suvich przyjął ambasa- 
dora Rzpliiej Wysockiego i odbył z nim 
konferencję, 


Pierwsze spotkanie. 


Rzym, 6. 1. (PAT.) W kołach fran- 
cuskich informują, że w toku wczoraj- 
szej przedpołudniowej rozmowy Musso- 
liniego z Lavalem poruszono wszystkie 
najważniejsze sprawy, przewidziane w 
porządku obrad. Kwestja kolonjalna, 
a zwłaszcza zagadnienie ustępstw tery- 
torjalnych dla Włoch w Somalji francu- 
skiej nie zostały jeszcze uzgodnione. Nad 
sprawą obradują rzeczoznawcy. Nie zo- 
stały również uwieńczone -definitywną 
konkluzją rozmowy, dotyczące Austrji, 
jednak min. Laval spodziewa się, że ju- 
tre tekst układu będzie już gołowy. 


Wymiana-przyjacieiskich toastów, 


Rzym, 6. 1. (PAT.) Podczas bankietu 
na cześć Lavala pierwszy przemówił 
Mussolini, który stwierdził, że wizyta ta 
jest widomym znakiem zbliżenia fran- 
cusko-włoskiego, do którego zmierzali 
oddawna poprzednicy min. Lavala i 
Mussolini. Pracowaliśmy — mówił Mus- 
solini — nietylko celem dojścia do po- 
rozumienia w sprawach bezpośrednio 
obchodzących nasze dwa kraje, ale ce- 
lem utwierdzenia idealnych wartości, 
które wynikają z naszej wspólnoty po- 


chodzenia i których narody bardzo po- 
trzebują w okresach trudnych i niepew- 
nych. Mussolini zakończył życzeniem, by 
porozumienie między Francją i Włocha- 
mi doprowadziło wkrótce do uzgodnie- 
nia we wszystkich szczegółach koniecz- 
ności francuskich i włoskich oraz usta- 
lenia pierwszego punktu stycznego linij 
politycznych obu wielkich państw, 

W odpowiedzi min. Laval stwierdził, 
że jeszcze w r. 1931 planował wyjazd do 
Rzymu i przypomniał, że przed kilkoma 
dniami w senacie wyraził wiarę w suk- 
ces rokowań. Zgoda pomiędzy Francją 
a Włochami była koniecznością, Obec- 
nie jesteśmy w trakcie urzeczywistnie- 
nia tej zgody w interesie obu krajów i 
pokoju światowego. 


Chcemy — ciągnął min. Laval — nie- 
tylko załatwić własne sprawy, ale rów- 
nież uzgodnić poglądy na główne zagad- 
nienia polityki, ogólnej. Wszyscy, któ- 
rym drogi jest ideał pokoju, kierują dzis 
swój wzrok do Rzymu. Francja nie ma 
żadnych celów egoistycznych. Jest oży- 
wiona uprawnioną troską o swe bezpie- 
czeństwo, ale pragnie również brać u- 
dział w dziele pojednania narodów. 
Wzbudziliśmy wielkie nadzieje i ich nie 
zawiedziemy. Pokój musi być utrzyma- 
ny i skonsolidowany. W obliczu staro- 
żytnego Rzymu złóżmy wspólnie przy- 
sięgę, że nie pozwolimy ludzkości, aby 
strącena została w oñmęty ciemności 
znane od wieków, 


(d paktu czterech do paktu dwóch. 


Rzym, 6. 1. Virginio Gavda, komen- 
tując na łamach „Giornale d'Italia" dzi- 
siejszą przedpołudniową konferencję 
Mussoliniego z Lavalem zauważa, że roz- 
mowy francusko-włoskie doszły do skut- 
ku po okresie bardzo . dramatycznym. 
Jako najważniejsze wydarzenia ostat- 
nich miesięcy Virginio Gayda wymienia 
zmierzch konferencji rozbrojeniowej, 
podjęcie przez Niemcy zbrojeń i obudze- 
nie się bojowego ducha nacjonalistycz- 
nego, lipcowe wypadki w Austrji, pole- 
mikę prasową między opinją włoską i 
niemiecką, która w Niemczech nie u- 
ciehła do dnia dzisiejszego, tragedję 


Ostatnia droga kardynała Bourne. 


Z katedry Westminster po uroczystościach żałobnych 


wyprowadza Się śmiertelne 


szczątki zmarłego kardynała Westminsteru Bourne'a na miejsce wiecznego spoczynku. 


W pogrzebie uczestniczył Jego Hminencja ks, kardynał Hlond. 


Okres cd 1926 do czerwca 1934 r. wy- 
pełniają tążenia do przeciwstawienia 
się „hegzmonji Francji w Europie“ i 
stworzenia własnej niezależnej polityki 
włoskiej, która mogłaby przy sprzyjają- 
cych warunkach przeciwstawić blokowi 


soejuszów Francji swój własny blck i 
swoje własne przymierza, 

Francja wysunęła po wejnie hasło 
kezwzględnego poszanowania granic, 
wyznaczonych przez traktaty i stabiliza- 
cji europejskiej. Nowa polityka włoska 


# 


marsylską i zatarg M. Ententy z Węgra- 
mi, wreszcie projekt paktu wschodniego 
i trudności*firansowethandłowe w Eu- 
ropie. 

Wszystkie te fakty nakładają na 
wielkie mocarstwa — pisze „Giornale 
d'Italia" — obowiązek interwencji oraz 
zbliżenie poglądów i stanowisk, jak 
również znalezienie praktycznego sposo- 
bu rozwiązania poszczególnych zagad- 
nień. Na konieczność tę wskazywał w 
swoim czasie Mussolini, wysuwając pro- 
jekt paktu 4-ech, który miał być poświę- 
cony wielkim problematom Europy za- 
chodniej. Dzisiaj trzeba przystąpić do 
dzieła na węższych podsławach poprzez 
układ we dwójkę. Jednakże układ ten 
który zarysował się między Francją i 
Włochami może być tylko nową prze- 
słanką i nową podstawą dla powrotu do 
ścisłej współpracy między wielkiemi 
mocarstwami, celem utrwalenia spokoju 
w Europie. Zbliżenie francusko-włoskie 
— pisze dalej Gayda — nie może w żad- 
nym wypadku oznaczać utworzenia się 
nowego bloku, skierowanego przeciw in: 
nym państwom. Nie zamierza ono rów- 
nież ignorować i pomijać państw mniej- 
szych, ani nie zmierza do zachwiania 
więzów przyjaźni, które uprzednio zosta- 
ły nawiązane z innemi państwami. Zbli- 
żenie francusko-włoskie maże tylko u- 
łatwić porozumienie między dwiema 
grupami państw zaprzyjaźnionych z 
Francją i Włochami, 


Zainteresowanie Berlina. 


Rzym, 6. 1 (PAT.) Tutejsze koła nie- 
mieckie zdradzają bardzo żywe zaintere- 
sowanie przebiegiem konferencji Musso- 
liniego z Lavalem oraz planami obliczo- 
nemi na umocnienie niepodległości Au- 
strji. Wyrazem tego szczególnego zain- 
teresowania jest dłuższa konferencja, 
jaką ambasador niemiecki von Hassel 
odbył się z posłem węgierskim przy rzą- 
dzie włoskim Villaniim. Ponieważ kon- 
ferencja ta odbyła się podobno z inicja- 

(Ciąć dalszy na stronie 2-giej). 


głosiła hasło rewizji trakłatów i rewizji 
granic zarówno tych, które określał po- 
kój w St. Germain, jak i tych, które o- 
znaczył trakiat wersalski. Wogóle na 
traktat wersalski, uchodzący niesłusz- 
nie zresztą, za twór dyplomacji francu- 


f Rzymu bardzo zacięte a- 
taki. Sprawa „famoso corridaio polac- 
co“ — osławionego „korytarza polskie- 
go“ nie schodziła z łamów prasy faszy- 
stowskiej. Kokietowano w ten sposób 
Niemcy, usiłując wygrywać Berlin 
"przeciwko Paryżowi. Ale główną uwa- 
gę poświęcono kwestjom Europy Środ- 
kowej, 

Państwa Małej Ententy tworzyły blok 
któremu patronowała Francja. Gelem 
osłabienia tego bloku postanowiono wy- 
J sunąć własną koncepcję Środkowej Bu- 
R.  xopy i pozyskać dla swych celów Au- 
sirję i Węgry. Na Budapeszt zwłaszcza 
padały przez długi czas reflektory, u- 
i stawione nad Tybrem. Wegry są pań- 
| stwem pizepojonem dążnościami rewi- 
, _  zjonistycznemi; prądy te górujące w ca- 

łej polityce węgierskiej od chwili zawar- 

cia pokoju w Trianon, wvzyskiwano 

jako atuty przeciwko sprzymierzonej z 

| Francją Jugoslawji. Jednocześnie stara- 

no się o odciągnięcie Rumunji. W cza- 

sie krótkich zresztą rządów marszałka 

Avarescu zdołano nawet uzyskać w Bu 
 kareszcie przemijające sukcesy. 

Francja dążyła do bloku bałkańskie- 

go. Rzym usiłował pokrzyżować te pla- 

ny, wysuwając przeciwko Belygradowi 

Alkanję, które to państewko odgrywało 

rolę wojskowej ekspozytury Włech na 

półwyspie bałkańskim. Przeciwko Jugo- 

sławji, Rumunji a częściowo nawet j 

i Grecji wygrywano Bułgarję. O duszę 

narodu króla Borysa prowadzono zacię- 

tą walkę. Przechylała się ona już na 

| korzyść Włoch. Małżeństwo króla Bo- 

| rysa z księżniczką Jolantą, córką Wik- 

tora Emanuela II miało zaprząc Bułga- 

rję do rydwanu rzymskiego. 

W Paryżu zwalczano Hitlera, uważa. 
jąc dyktaturę skrajnie nacjonalistycz- 
nych prądów w Niemczech za niebezpie- 
czeństwo dla pokoju europejskiego. 
Włochy podjęły długotrwały tlirt z bru- 
natnym kanclerzem, którego punktem 
kulminacyjnym była wizyta Hitlera w 
Wenecji. 


| Politykę „niezależną i oryginalną", 
| której naczelnem hasłem były dumne 
i słowa „Italia fara da set prowadzono 
z olbrzymim nakładem energji oraz au- 
toreklamy. Przez pewien czas wierzo- 
no nawet w jej sukcesy. Niestety „rze- 
czywista rzeczywistość“ poczęła krzyżo- 
wać te pełne ambicji plany. Przedewszy. 
stkiem nie zdołano pozyskać Baułgarji do 
objęcia roli bałkańskiego sojusznika 
Włoch. Fatalne doświadczenia z dru- 
giej wojny bałkańskiej oraz wojny eu- 
topejskiej, kiedy to państwa centralne 
wygrywały politykę bułgarską przeciw- 
ko Rumunji i Serbji — nie przebrzmia- 
liy bez echa w Sofji. Wbrew radom i 
zleceniom z nad Tybru — król Borys 
rozpoczął kroki w kierunku zbliżenia się 
do Belgradu. Nastąpiła obopólna wy- 
miana wizyt władców dwóch państw. 
Ideę silniejszego spojenia bloku państw 
bałkańskich powitano w Sofji nadzwy- 
czaj przychylnie. Stawka na kartę buł- 
| garską — stawka niezwykle wysoka — 
i okazała się niepotrzebną kompromitacją 
f rzymskiej dyplomacji. 
_ Zawiodły również najzupełniej rachu- 
bv na Hitlera. Jeżeli sprawy bulgar- 
skie były niepowodzeniem to poli- 
tyka zbliżenia, się do Berlina skończyła 
się wprost klęską. Blisko rok panował 
na łamach prasy rządowej „entuzjazm“ 
dla odrodzonych Niemiec . Jeszcze w 
czerwcu 1934 r. w czasie spotkania Mus- 
soliniego z Hitlerem na Lidę wypisy- 
wano hymny pachwalne na cześć „przy- 
jaciół z poza Alp“. Po zamordowaniu 
Dollfussa trzeba było mobilizować armję 
i wysyłać pośpiesznemi pociągami dy- 
wizje na granicę tyrołską. Z poza 
Brenneru wyjrzało widmo Anszlussu, to 
jest odrodzenie niebezpieczeństwa z 1914 
roku w daleko grożniejszej postaci. Sto- 
 sunki między Rzymem a Berlinem za- 
częły się psuć, aż popsuły się zupełnie. 

Na zachodzie Europy zaszły również 
poważne zmiany. Podróż ministra Bar- 
 ihou I generała Weyganda do Londynu 
zainicjowała bardzo silne zbliżenie mię- 
dzy Francją a W. Brytanją, Zaczęto ny- 
wet mówić o wojskowym układzie lotni- 
czym, które to pogłoski nie były wcale 
pozbawionemi podstaw. Nad Tamizą 
dano wyraźnie do zrozumienia, że w ra- 
zie decydujących wypadków Anglja sta- 
nie po stronie Francji. | 

Włochy zwałczały Ligę Narodów, u- 
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(Ciąg dalszy), ź 
tywy ambasady niemieckiej. istnieją wj miał wyrazić żal, iż rząd niemiecki u- 


kołach prasowych przypuszczenia, że ze 
strony niemieckiej czynione są usiłowa- 
nia, zmierzające do tego, aby w obliczu 
zarysowującego się porozumienia fran- 
cusko-włoskiego oraz zbliżenia między 
państwami naddunajskiemi, przedstawić 
rzędowi hudaneszteńskiemu korzyści, 
jakie dałaby Węgrom ścisła współpraca 
z Rzeszą niemiecką, 


Pogłoska o wystąpieniu Niemiec 


Paryż, 6. 1. „L'Information“ donosi z 
Berlina, iż rząd niemiecki uczynił ja- 
koby w czwartek demarche w Foreign 
Office w sprawie paktu gwarantującegó 


trzymywany był zdała od rozmów dy- 
plomatycznych, które doprowadziły do 
projektu tego paktu. Pozatem ambasa- 


dor niemiecki zwrócił uwagę rządu an- 


gielskiego na trudną syłuację, w jakiej 
znajduję się Rzesza, ydy zostanie zapro- 
szona do paktu w chwili, gdy jego tekst 
będzie już ustalony. W Berlinie sądzą, 
że Niemcy są zainteresowane w sprawie 
austrjackiej bardziej niż pewne państwa 
bałkańskie, które: będa zaproszone do 
podpisania paktu. W konsekwencji rząd 
niemiecki uważa, że powinien być infor- 
mewany o przedwstępnych rozmewach. 

Odpowiedź angielska na tę demarche 
nie jest jeszcze — jak donosi ,„L'Infor- 


niezależność Anstrji Ambasador Rzeszy | mation* — znana w Berlinie. 


W Rzymie osiągn 


ięfo porozumienie 


w sprawie Mwstirji. 


Paryż, 6, 1. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Rzymu: Porozumienie w spra- 
wię konwencji gwarantującej niepodle- 
głość Anstrji zostało osiągnięte, Francja 
i Włochy zobowiązują się do zgodnego 
współdziałania w razie zagrożenia nie- 
podległości Austrji i zaproszą wszystkia 
państwa graniczące z Anstrją, a w cza- 
sie późniejszym Rumunję i Polskę do 
podpisanie paktu gwarantujączgo poli- 
tyczną niezależnośś Austrji, 


Włochy, Czechosłowacja, Jugosławią, 
Niemcy, Węgry i Austrja mają podpisać 
pakt wzajemnej pomocy przeciw inge- 
rencji politycznej lub akcji, zmierzają- 
cej do pogwałcenia integralności tery- 
torjalnej jednego z tych państw. 

Różnica poglądów istnieje jeszcze tyl- 
ko w sprawach kolonjalnych. Całkowi- 
te porozumienie osiągnięte będzie praw- 
dopodobnie w dniu jutrzejszym. 


Warszawa, 7, 1. (Tel. wł) W kołach 
dyplematycznych zapowiadają, że w 
najbliższym czasie należy oczekiwać 


wzmożenia się aktywności zagranicz- 
nej polityki polskiej. Min. Beck, który 
powrócił już do Warszawy, udaje się 


do Genewy, gdzie konfierować będzie z 
Lavalem, ministrem francuskim. Istnie- 
je przypuszezenie, że w drodze powrot- 
nej minister Beck zatrzyma się w Pa- 


em wa 2 R 


i senate 


Warszawa, 7. 1. (PAT). Państwowa ko- 
misją wyborcza ogłasza, że wobec wy- 
gaśnięcia mandatów senatorskich: Ka- 
rola Wendta, Stefana Kopctińskiego, Ar- 
tura Dobieckiego, Michała Wyrcstka 


i Bronisława Rydzewskiego w miejsce 
rzeczonych osób senatorami zostali ich 
kolejni zastępcy a mianowicie: 1) z li- 
państwowej 


sty nr. 1 — Jan Kołłątaj 


key 


lośny bandyta Maczuga zmarł 


et N 


Ożywienie polskiej polityki zagranicznej 


ryżu, co jednak jest uzależnione od wy- 
niku rozmów genewskich. (r) 


ZZ=zEŁ = 
.. 


Przyjażń polsko-włoska. 


Rzym, 7 1. Ambasador Wysocki wrę- 
czył wczoraj wiekę wstęgę orderu ,„Po- 
lonia Restituta" bar, Aloisi, dyrektorowi 
gabinetu wieskiego ministra spraw za- 


granicznych. 
PTY 
UMIE. 


Śrzednicki, generał brygady, Warsza- 
wa, 2) z listy mr. 7 Józef Danielewicz, 
tkacz, Łódź, 3) z listy nr. 1 — Włady- 
sław Pulńarowicz, dyrektor powiatowej 


Kasy. Chorych, Turka nad  Stryjem, 
4) z listy nr. 1 — Tadeusz Moszyński, 
notarjusz, Pińsk, 5) z listy nr, 1 —- 


Marjan Strumilic, adwokat, Wilno, 


KODA, 5 Pati 


men oie : : p aaa 


na skutek ran postrzałowych, odniesionych przy ucieczce. 


Lwów, 7. 1. (PAT). W sobotę w po- 
łudnie zmarł w szpitalu w Rzeszowie o- 
sławiony bandyta Władysław Maczuga, 
który przed kilku tygodniami został 
skazany na karę śmierci zą szereg mor- 
dów i rabunków, m. in. za udział w za- 
mordowaniu całej rodziny, za zabójstwo 
2-ch funkcjonarjuszy policji państwo- 
wej i za szereg kradzieży, których wi- 
downią były powiaty środkowo-małopot- 
skie. Maczuga w drugim dniu świąt 
Bożego Narodzenia przy pomocy in- 
nych więźniów zdołał zbiec z więzienia. 
W czasie pościgu został przez dwóch 
strażników zraniony. Ujęto go wówczas 
i umieszczono w szpitalu. Jak się oka- 
zuje, rana bandyty była dość ciężka i 
dziś nastąpiła jego śmierć. Maczuga w 
więzieniu oczekiwał wyników kasacji, 


którą wniósł jego obrońca od wyroku 
śmierci. 


Wizyta prezydenta Greisera. 


Gdańsk, 7. 1. (PAT). Przedwczoraj po- 
wrócił z Niemiec do Gdańska prezydent 
senatu Greiser. który udał się wczoraj 
wiecz, do Warszawy, celem złożenia v- 
ficjalnej wizyty rządowi polskiemu. 

Gdańsk, 7. 1. Komisarz generalny 
Rzplitej w Gdańsku Papee udał się do 
Warszawy. 

Gdańsk, 7. 1 (PAT). Jak się dowia- 
duje korespondent PAT bezpośrednio 
po wizycie p. Greisera w Warszawie 
podjęte być mają rozmowy polsko- 
gdańskie w sprawach kontyngeniowych, 
rynku pracy, ruchu Sąsiedzkiego i t. d. 


| Z O ZA OE AZ PA OZ ZA AA Z CA 
przeżytkiem epoki haseł | kategorjach polityki 


nych i znajduje się w przededniu upad- | włoskiej nie 
ku. Tymczasem exodus Niemiec z Ge- | nych rezultatów a nałamiast doprowa” 
newy przyczynił się jedynie do wyja- | dzić może do całkowitej izolacji Włoch, 
śnienia sytuacji. Miejsce Trzeciej Rze- | sę oznaczałoby klęskę nietylko na tere- 
szy zajęła Rosja — państwo, które do- | nie zagranicznym, 
tychczag odnosiło się do ideologji -Ligi Tak się przedstawiają 
jak najbardziej wrogo. Równocześnie 
pojawiły się balony próbne, mające na 
celu wybadania możności wstąpienia do 
Ligi — Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. 3 

Te wszystkie, e ogromnej doniosłości 
wydarzenia — spowodowały zasadniczy 
zwrot w polityce włoskiej. Mussolini 
zdał sobie sprawę, że upieranie się przy 


ogólne zarysy 


Lavala w Rzymie. Nie przyniesie ona 
z pewnością żadnych sensacyj polityca- 
nych. Nieraniej jednak znaczenie po- 
dróży francuskiego ministra spraw za- 
granicznych jest wydarzeniem dużej do- 
niosłości. 


M. A, Comba. 


doprowadzi do pozytyw- | 


sytuacji politycznej, w której dochodzi | 
do skutku dawno zapowiedziana wizyta | 


Dex "zp K NT. JB 


ieje w Związku Niższych 

Pracowników Pocztowych? 

Ciężkie zarzuty pod adresem gospodarki 
zarządu głównego. 


Warszawa, 7. 1, (Tel. wł). Jedna z a 
gencyj prasowych zajęła się gospodarką 
w zarządzie głównym Związku Niż- 
szych Pracowników Pocztowych. Zarząd 
ten kupił dom przy ul. Leszno, Wobec 
tego, że zasoby kasowe na kupno domu 
tego niewystarczyły, pożyczono sobie 
30.000 zł w kasie pogrzebowej okręgu 
warszawskiego. Komisja rewizyjna te- 
go okręgu uznała tę „transakcję“ finan- 
sowa zą nieprawnę, bo niezgodną z prze» 
znaczeniem funduszu zapomogowego i 
postawiła prezesa okręgu warszawskiego 
w stan oskarżenia, domagając się rów- 
nccześnie gruntownej rewizji gospodar» 
ki zazrądn Słównego Związku. 


W ostatnim tygodniu komornik sądo= 
wy opieczętował wszystkie ruchomości 
Związku z tytułu weksli, puszczonych w 
obieg przez spółdzielnię mieszkaniową. 
„Wspólny Cel“ przy Związku Niższych 
Pracowników Poczt i Telegrafów. Spół- 
dzielnia ta wystawiła weksli na sumę 
200 tysięcy zł. Prezesem jej jest skarbnik. 
zarządu głównego Zw. N. Pr. P. i T. p. 
labisiak, 

Wierzyciele spółdzielni zamierzają dla 
zabezpieczenia swoich pretensyj zlicyto- 
wać dom Związku przy ul, Leszno. Go- 
spodarka zarządu głównęgo Związku 
budzi w kołach pocztowców niesłychane 
rozgoryczenie. 


Walka o elektrownie warszawską: 


Kapitaliści francuscy zaprzeczają 
zarzutom, 


Warszawa, 7. 1. (Tel. wł). W odpo 
wiedzi na wyrok sądu, ustalający sek- 
westr elektrowni warszawskiej francu- 
skie towarzystwo odpowiedziało zażąle- 
niem, wniesionem przez swych pełno- 
mocników do wyższej instancji. Fran- 
cuzi twierdzą, że nie fałszowałi bilan- 
sów, że należności za prąd ebliczali 
prawidłowo i że rabaty nie były wadli- 
wie stosowane. Zażalenie Francuskiego 
Tow. EKłektryczności nie otrzymało je- 
szczę biegu, gdyż nie została wniesioną 
opłatą sądowa, której wysokość jest, u- 
zależniona od ustalenia wartości po- 


wództwa gminy Warszawy. (r) 
mrar Aloe oem 


Wyrambek ujęty. 


Ranudyta usiłował popelnić samobójstwo, 

Poznań, 7. 1. Kilkadniowy pościg (o 
szczegółach którego podajemy na in- 
nem miejscu), za bandytą Wyrembkiem, 
który po zastrzeleniu policjanta Szał. 
kowskiego na Wildzie w Poznaniu ukrył 
się w lasach kórnickich, uwieńczony z0- 
stał wreszcie pomyślnym skutkiem. 
Zeznania wieśniaków, którzy Wyrembka 
widzieli, pozwoliły usłalić, że bandyta 
ucieka w kierunku Poznania, gdzie wie 
docznie liczył na pomoc członków swej 
szajki. Natknąwszy się na ślad zbrod- 
niarza, policja przy pomocy psów ustar 
liła jego miejsce pobytu. Wyrembka 
przychwycono w pobliżu lubońskiej fa- 
bryki drożdży. Nie widząc wyjścia z 
matni bandyta dał kilka strzałów do pow 
licji a w końcu skierował lufę swego re- 
woiweru do ust.  Samohójstwu prze- 
szkodził pies policyjny, który zbrodnia» 
rza w chwili strzału szarpnął za rękę. 
Kula utkwiła w kości policzkowej ban- 
dyty, 

Rannego Wyrembka odstawiono do 
szpiłala w Poznaniu a po założeniu opa- 
trunku do szpitala więzienia przy ul. 
Młyńskiej, 

Wynik pierwszych przesłuchów han- 
dyty pozwolił ująć resztę groźnej bandy 
Wyrembka. 


Ujęcie potwornej dziecjobó'czyni. 


Tczew, W Stosunkowó krótkim czasie, 
bo zaledwie w ciągu 4-ch dni, komendan:- 
towi posterunku P. P. w Nowei Cerkwi 
pow. Tczew przod. Tomyślakowi, przy 
współpracy wywiadowców tut. wydziału 
śledczego udało Się ująć j osadzić w więzie- 
niu potworną dzieciobójczynię i matkę 
czworga nieślubnych dzieci 30-letnią Słu- 
żącą Franciszkę Muchównę, zam. w Wiel- 
kim Komórsku w pow. świeckim. . 

Muchówna wziętą w krzyżowy ogień py- 
tań przyznała się całkowicie do winy I ze- 
znała, że w dniu 18 listopada 1934 r. powiła 
nieślubne dziecko. któremu nadała imię 
Mieczysław. Dziecko, które było dla niej 
ciężarem i nie mogła przez nie uzyskać pra 
cy, utopiła w Sadzawce gminy Majewo w 
pow. tczewskim w dniu 11 grudnia ub. m 
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wążając, że ten parlament ludów jest 
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__ „DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 8 stycznia 1935 r. 


à 


dołączamy do dzisiejszego wydania 
wszystkim abonentom „Dziennika 
Bydgoskiego“ na prowincji 


bezpłatnie 


Prenumeratorzy miasta Bydgoszczy otrzymają kalendarz we wtorek, 8 bin. 
Z e 


Odpowiedzi na niejednokrotne posa- 
„dzanie Akcji Katolickiej o działalność 
polityczną, wysuwane przez wrogów Ko- 
ścioła, udzielił w jednym ze swoich 
odczytów w czasie niedawnej podróży 
po Portugalji znany powszechnie w 
świecie katolickim kierownik Akcji Ka- 
tolickiej w Hiszpanii, dr. Angelo Herre- 
ra. „Akcja Katolicka — mówił Herrera 
-— pochodzi od Boga, akcja zaś politycz- 
na — od Cezara. Oddajcie zatem Bogu, 
co jest Boskiego, a Cezarowi — co ce- 
sarskiego. Nie chcę w żadnym razie po- 
wiedzieć przez to, że Cezar nie jest two- 
rem Bożym, ponieważ moglibyśmy ulec 
pokusie uważania Cezara za Boga, ba, 
twierdzenia, że Cezar jest jedynym Bo- 
giem. Musimy się dobrze zrozumieć. 
Nie brak przypuszczeń, że Kościół w for- 
mie Akcji Katolickiej chce stworzyć 
potężną międzynarodówkę, coś w ro- 
dzaju partji światowej, która miałaby 
pokryć swą siecią całą kulę ziemską. 
Przypuszczenie takie jest zasadniczym 
błędem. Partje są konstruktywnym ele- 
mentem państw, natomiast Akcja Ka- 
tolicka jest konstruktywnym elementem 
Kościoła. Ja sam osobiście otrzymałem 
od Papieża Piusa X. następujące ostrze- 
żenie: „Nie mieszajcie nigdy inłeresów 
Kościoła z interesami partji”, Istotą u- 
grupowań społecznych określona jest 
przez ich cele. Celem państwa. jest tro- 
szczyć się o przyrodzoną pomyślność o- 
bywateli. Co się zaś tyczy Kościoła, to 
najwyższym celem jego jest zbawienie 
dusz. Dlatego wszystkiem, którzy pytal 


mnie w Portugalji, czy istnieją jakiekot- 


wiek stosunki między Akcją Katolicka 
w Hiszpanji a partjami prawicy, odpo- 
wiadałem krótko i zwięźle: niema żad- 
nych tego rodzaju stosunków. 

Z drugiej strony kształtowanie su- 
mienia narodowego naszego ludu jest 
zadaniem Kościoła, rodziny i szkoły. 
Może się zdarzyć w życiu narodu, że su- 
mienie narodowe znajduje się w sprzecz- 
ności z opinją publiczną szerokich mas, 
a nawet że opinja publiczna jest do te- 
go stopnia w błąd wprowadzona, iż pod- 
kopuje podstawy sumienia narodowego 
— rodzinę i szkołę. Zrobiła to rewolu- 
cja hiszpańska i tu właśnie tkwi istotna 
przyczyna jej gwałtownego załamania 


Ludwik Kappeller. (5 


Droga 
w sKalnej ścianie 


POWIEŚĆ. 
Przełożyła Marja Sandoz, 


(Ciąg dalszy). 


— Gratuluję panu serdecznie, 
doktorze! 

Teraz dopiero dostrzegł rękę, wycią- 
gnięta do niego poprzez stół Gdy się 
chciał podnieść, by ją ująć, opadł bez 
sił zpowroiem na krzesło. 


panie 


— Czy pali pan, panie doktorze? Pa- 
pieros uspokoi pana! I podsunął mu 
papierośnicę, 

Jan Blanck sięgnał chciwie po papiero- 
sa. Potem zrobił dziwny ruch, macając 
się po biodrach. Ale strój więzienny nie 
ma kieszeni, a także nie nosi się zapu- 
tek... Dyrektor zauważył ten ruch i za- 
śmiał się. 

— Widzi pan, panie doktorze, przy- 
zwyczajenie przetrwa i dziesięć lat. Gdy 
się pan znajdzie na wolności, między 
iudźmi, wszystko wyda się panu wkrót- 
ce naturalne i łatwe. 

Papieros działał w istocie uspokaja- 
jaco. Nie potrzebował już teraz opie- 
rać tak sztywno fąk na kolanach. 

-- Zapewne ma pan krewnych i przy- 
jaciół, którzy ułatwią panu powrót ao 
życia, prawda? 


się. W tych warunkach zadaniem 
Akcji Katolickiej jest budzić na nowo 
religijne sumienie narodu", 


Czy znaki czasu? 


W styczniowym zeszycie „Przeglądu 
Powszechnego* znajduje się artykuł oj- 
ca Jana Urbana T. J. p. t.: „Katolicyzm 
a kultura“, Autor jego, nawiązując do 
wystąpienia J., E. Skiwskiego, który nie- 
dawno w tygodniku „Pion“ stosunek ka- 
tolicyzmu do kultury nazwał „zasadni- 
czo negatywnym“, pomimo  „faktycz- 
nych zasług cywilizacyjnych“ Kościoła, 
daje doskonałe określenie pojęcia kul- 
tury i wywody swoje poprzedza poniż- 
szemi, znamiennemi dla obecnej chwili 


cka a poli 


tyka. 


uwagami o akcji, poprzedzającej tak 
zwane „kulturkampfy'': 
„Kulturkampfy', przemocą prowadzo- 
ne, bywają zwykle poprzedzane i przy- 
gotowane przez „kulturkampfy* praso- 
we. Trzeba bowiem najpierw oswoić o- 
pinję publiczną z walką czynną przeciw 
Kościołowi, zanim się do niej przystąpi, 
trzeba spokojną katolicką masę tak u- 
sposobić, by kiedy wojna się rozpocznie, 
masa ta zachowała się biernie i obojęt- 
nie, jak wobec zjawiska, z którem oswol- 
ia się już poniekąd jej wyobraźnia. Lu- 
dzie, przygotowujący przyszły „kultur- 
kampf“, rozpoczynają tedy od pisania 
naprzód jego apologji. Tą apologją pođ- 
niecają samych siebie do przyszłych 


Hitler wśród swoich przyjaciół. 


W berlińskiej operze państwowej zebrali się poszczególni kierownicy partji narodo- 


wo-socjalistycznej oraz Reichswehry, ażeby złożyć 
Wieczorem odbyło się w operze przedstawienie galowe. 


wierności Hitlerowi. 
W loży honorowej widzimy 


zapewnienie 


w pierwszym rzędzie (od lewej) dowódcę S, S. Himmlera w rozmowie z ministrem 
Reichswehry Blombergem, Adoifa Hitlera, Góringa i szefa Sztabu S. A. Lutze. 


— Nie mam ani jednego człowieka, 
panie dyrektorze. 

— Ani jednego? 

W pytaniu tem kryła się ciekawość 
tub powątpiewanie. 

Jan Blanck potrząsnął poważnie gło- 
wą. Nie potrzebował namyślać się nad 
tą odpowiedzią. 

— Chcę mówić całkiem otwarcie panie 
doktorze. Kazałem sobie przysłać pań- 
skie papiery i informowałem się © po- 
tożeniu pana. Majątek pana rozszedł 
się na koszta sądowe i inne jeszcze wy- 
datki, Mała pozostała sumka, jaką mo- 
żemy teraz wypłacić panu; wystarczy 
zaledwie przez kilka tygodni na pokry- 
cie kosztów utrzymania... 

Za otwartemi drzwiami, oglądanemi 
w wyobraźni, dostrzegł Jan nagle groźny 
mur. 

— Z chwilą opuszczenia tego domu 
musi się pan liczyć z rozlicznemi trud- 
nościami. Nie chcę panu oczywiście od- 
bierać odwagi i radości. Chcę pana jed- 
nak ochronić przed rozczarowaniami, 
które bywają nieraz tak gorzkie, że.., 

Nie skończył zdania Lecz po chwili 
dodał cicho i powoli: 

Niejeden powrócił już tutaj, 
niedy się nie spodziewałem, 

Zamilkli obaj. Jan Blanck rzucił nie- 
Gopałek do popielniczki i sięgnął po no- 
wego papierosa. 

— Nie chciałem panu mówić tego za- 
raz na poczatku, ale może lepiej, by 
pan wiedział. Przez jakiś czas pozosta- 
nie pan jeszcze pod nadzorem policji. 


czego 


— A zatem nie wierzą jeszcze, że je- 
stem niewinny? 

Spuścił głowę ze smutkiem. 

— Niechże pan myśli logicznie! Zo- 
stał pan oskarżony o morderstwo, nie 
znaleziono tego, co pan rzekomo zrabo- 
wał. Skoro uważano pana za zdolnego 
do takiego czynu, to mogli ludzie przy- 
puszczać, że pan ukrył gdzieś swój łup 
i powierzył pieczę nad nim jakiemus 
wspólnikowi. 


Teraz oczywiście trzeba przeszkodzić... 


— A więc dlatego te pytania o przyja- 
ciela, do którego mógłbym się zwrócić! 
— wykrztusił, poczem zwiesił głowę aż 
na piersi. 

— Nie, źle mnie pan rozumie, panie 
doktorze i nie ufa mi pan, bez powodu. 
Chodzi o pewną damę, która... 

— Nie mam znajomości wśród ko- 
biet! 

Dyrektor nie dał sobie przerwać. 

— Zwróciła się do mnie pewna dama, 
która dowiedziała się o ułaskawieniu 
pana. Twierdzi ona, że zna pana do- 
brze, ofiarowywała się, że przyjmie pana 
i zaopiekuje się panem. Takie propo- 
zycje zdarzają się u nas często. Czuję 
się jednak w obowiązku wybadać jej 
uczciwość, gdyż z takiemi ofertami mie- 
liśmy już najróżniejsze dziwne do- 
świadczenia. Jeżeli zatem pan zaświad- 
czy, że nie zna tej pani... 

— Nie znam żadnej damy, któraby... 

— Przypuszczałem to. Zawiadomię za- 
tem pannę Eigę Bruck. 


wystąpień, a innych usybiają. Powie- 
dział ktoś o rewolucji francuskiej, że ją 
przygotowała książka. To samo można 
stwierdzić przy każdym . „kultur- 
kampfie*: przygotowują go, wszędzie i 
zawsze, książka, gazeta, obrabiając umy- 
sły, zanim się uzbroi pięści, 

W takiej fazie przygotowań do „kul-. 
turkampfu' — jeśli nie mylą nas wszyst- 
kie znaki — znajduje się obetnie Pol- 
ska. Kiedy oficjalni kierownicy jej po- 
litvki raz po raz zapewniają o zgodzie 
z Kościołem, kiedy zaznaczają katolicki 
charakter narodu, podkreślaja potrzebę 
religijnego wychowania, to jednocześnie 
idzie kampanja prasowa, domagająca 
się zerwania konkordatu, wyrzucenia 
teligji ze szkoły, walki z klerem. Do- 
magają się tego nietylko ooozycyjni ko- 
muniści lub socjaliści, nie jakieś nie- 
Gobitki starych (antyklerykałów), ale 
zorganizowane zespoły młodzieży, hodo- 
wane pod auspicjami tegoż rządu -~ 
jak one zapewniają: — na kierowników 
w niedalekiej przyszłości nawy państwo- 
wej. Prawdziwy „kulturkampf“ zapo- 
wiadają na dzień ujęcia losów państwa 
i narodu w swoje ręce. Oczywiście tę 
zapowiadaną walkę zgóry się rozgrze- 
sza i usprąwiedłiwia względami „kuliu- 
ralnej* natury, wmawiając w opinię, 
że chodzi o nieuszkodliwienie wroga roz- 
woju prawdziwej kultury ludzkiej”. 


pamana © D. 
sa 


Zinowjew i Kam'eniew 
na wyspach Sołowieckich. 


Berlin, Otrzymano tutaj potwierdze- 
nie wiadomości, że byli komisarze $0- 
wieccy Zinowjew i Kamieniew wraz z 
pięciu innymi wybitnymi członkami o- 
pozycji lewicowej zostali zesłani na wy- 
spy Sołowieckie. Decyzja © zesłaniu 
Zinowjewa i Kamieniewa została po- 
wzięta przez kolegjum wojenne najwyż- 
szego sądu ZSRR po uprzedniem rozpa- 
trzeniu sprawy w biurze politycznem 
wszechzwiązkowej partji komunistycz- 
nej. Skazanych na zesłanie opozycjoni- 
stów przetransportowano pod silną es- 
kortą. Zastosowano wohec nich regula- 
min dla przestępców politycznych, ska- 
zanych za uprawianie akcji kontrrewo- 
lucyjnej. 

Według doniesień z Moskwy Zino- 
wjew, Kamieniew i inni opozycjoniści po 
odsiedzeniu pewnego okresu w więzieniu 
sołowieckiem użyci będą de pracy przy“ 
musowej jak i inni zesłańcy. 


— klgę Bruck?! Jan Blanck zerwał 
się gwałtownie. 

— A więc zna ją pan? W głosie jego 
drżała niepewność, 

Lecz Jan Blanck nie słyszał. Męczył 
się z własnemi myślami, aby cofnąe 
je o dziesięć lat wstecz, 

— Tak.. znałem ją... 
Ona była... 


Jan Blanck stanął przy biurku: 


Figa Bruck... 


— Czy Elga Bruck ofiarowywała się 
przyjąć mnie do siebie? 


— Niech pan sam przeczyta! —. Dy- 
rektor podał mu list. 4 
— Jej pismo! — poznał Jan, przeczy- 


tał, potem opuścił rękę i patrzył sztyw- 
no przed siebie. 


— Co mam zatem odpowiedzieć, panie 
doktorze? 


— Czy można to przyjąć? — mówił 
niezdecydowanie. Czy można wykorzy- 
stywać litość kobiety? Nie, to chyba 
nie litość. Z litości nie bierze się mor- 
derców do domu. Ale może ona wie, 
że... może wierzy w moją niewinność... 
Może chce wynagrodzić to, co niegdyś.s 


Zamyślony sięgnął po papierosa. 

— Panie dyrektorze, proszę mi zosta- 
wić do jutra czas do namysiu. 

— Do jutra?... 
dzić noc? 


A gdzie, chce pan Spę- 


— Ach tak.. Jan Blanck bvł zupełnie 
zmieszany. Czy muszę w tej chwili pa- 
kować moje kuferki? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


USOW 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). 


W niedzielę 6 bm. wyjechał wieczo- 
rem prezydent senatu gdańskiego p. 
Greiser, dla złożenia wizyty z tytułu ob- 
jęcia swego stanowiska, rządowi pol- 
skiemu. Z prezydentem -Greiserem wy- 
jechał też sen. Huth, radca stanu dla 
spraw zagranicznych Boettcher, radca 
rządu dr. Blume i adjutant prezydenta. 

Ten akt kurtuazji rządu gdańskiego 
wobec Polski, jak również złożone przy 
objęciu władzy przez p. Greisera oświad. 
czenia, w którem zapewnia on kontynno. 
wanie zapoczątkowanej przez jego po- 
przednika dr, Rauschninga polityki w 


chali do Paryża, ażeby podpisać kon- 
wencję paryską, której art. 33 opiewa, 
że każdy Polak, każdy polski przybłęda 
(jeder hergelanfener Pollack) ma takie 
samo prawo do pracy, jak obywatel 
gdański“ 

W półtora roku później, t. j. 15 lute- 
go 1933 r., kiedy już partja p, Greisera i 
on sam przechodzili do władzy i Stali się 
odpowiedzialni za politykę gdańską, 
spotykamy się na str. 1382 protokułu ste- 
nograficznego z posiedzenia sejmowego, 
z następującą filipiką. p, Greisera: 

„System kontrolerów celnych, którzy 


stosunku do Polski, obudzi zadowolenie | działają w Gdańsku wobec firm gdań- 


u tych rzetelnych zwolenników, R 

nieznana jest niedawna jeszcze z | 
szłość p. Greisera, oraz jego obecna in- 
terpretacja polsko-gdańskiej umowy z 
18 września 1933 r. wyrażająca się w 
wzmocnionej, nie pozbawionej szykan 
kontroli granicznej, dalszemu ograni- 
czaniu praw mniejszości polskiej w za- 
kresie szkolnictwa, wznowionych szy- 
kan Polaków na ulicach Gdańska, 


My jednak posiadamy wymowny do- 
kument z niedalekiej przeszłości, doku- 
ment urzędowy — mianowicie stenogra- 
ficzne sprawozdania z posiedzeń sejmu 
gdańskiego, z których okazuje się nam 
to drugie oblicze, mniej zaufania bu. 
dzące co do szczerości poczynań prez. 
Greisera, a które pozwolimy sobie przy- 
toczyć w dosłownem polskiem tłumacze- 
niu: 

Na str. 811 stenogramu z 42 posie 
dzenia sejmu gdańskiego z 11 listopada 
1931 r czytamy: 


Poseł Greiser: „Ten apel (socjalisty cZ- 
ny) żąda przedewszystkiem ożywienia i 
poparcia naszych stosunków gospodar- 
czych z naszem polskiem zapleczem. żą- 
danie to nie oznacza nic innego, jak tyl- 
ko, td, aby kontynuowanie tej nieszczę- 
snej polityki porozumienia, którą wasi 
panowie towarzysze, tam w Rzeszy, po 
linji Stresemanna prowadzą, przeszcze- 
pić także na welne miasto Gdańsk, zwła-. 
szcza wobec naszego sąsiada Polski, 


Jeżeli ma się robić politykę porozu- 
mienia. to i my jesteśmy za tem. Wa- 
runkiem jednakże tej polityki musi być, 
ahy byli dwaj kontrahenci o równych 
siłach. Uważam jednak za nonsens, a- 
żeby prezydent wolnego państwa — 
przedstawiając to obrazowo — ubrany w 
anglez. z cylindrem w reku jeździł do 
Warszawy, aby spotkać się z chciwym 
łupu, pobrzękującym szablą przeciwni- 
kiem. To jest niedorzeczność, sprzecz- 
na z naturą.“ 

Na str. 812: „To żyd Griinspan i jego 

starszy towarzysz (Obergenosse) poje- 


skich przy wywozie i zabezpieczeniu 
swego towaru do Polski, wyrodził się 
stapniowo w publiczny skandal na tere- 
nie gdańskim. To już z kontrolą ani z 
ustawodawstwem celnem nie ma nic 
wspólnego, a jest raczej zorganizewanem 
szpiclostwem polskich władz (Spitzeltum 
einer polnischen Justiz)... 


Te wieczne kontrole podatkowe pol- 
skich organów skarbowych w Polsce, 
na podstawie szpiclowskiej działalności 
polskich kontrolerów celnych w Gdań- 
sku, spowodowały wkońcu polskie fir- 
my do oświadczenia, że wobec tych sta- 
łych szykan podatkowych, jest im wo- 
góle niemożliwem kupować cokołwiek u 
kupców gdańskich." 


..„Wiedzą to wszyscy, wkońcu wie to 
każdy obywatel gdański, że polska Dy- 
rekcja Kolejowa była siedzibą polskiego 
oddziału szpiegowskiego w Gdańsku i 
polskiej akcji polonizacyjnej." 

„Jeżeli ten system  szpicłowski pol- 
skich kontrolerów celnych, ten system 
szpiegostwa handlowego przez polską 
Izbę Handlową w Gdańsku rzeczywi- 
scie do tego doprowadzają, że polski 


kupioe wrecz e wiażorwieię mogę pie: jema edoa gdańska gozokująt 


- Mgitacja w r Saarze. 


Saarbrücken, (PAT.) Agitacja przed- 
plebiscytowa wzmaga się z dnia na 
dzień. Wobec zakazu prowadzenia pro- 
pagandy przy pomocy plakatów itd., po- 
szczególne ugrupowania polityczne sku- 
plają swą agitację przedewszystkiem w 
prasie. Organizacją niemieckiego fron- 
tu ogłosiła m. in. odezwę do mas pracu- 
jących, wzywającą do wypowiedzenia 
się na rzecz powrotu Zagłębia Saary do 
Rzeszy. Wśród ludności krążą liczne 
nalepki antykemunistyczne, mówiące o 
terorze w Rosji sowieckiej i podczas re- 
wolucji hiszpańskiej. Jedna z nalepek 


4 rewizji 


więcej kupować u gdańskich kupców”, 
w takim razie jest zadaniem rządu 
dbającego o utrzymanie suwerennego 
autonomicznego Gdańska, unieszkcdili- 
wić tych polskich kontrolorów i posta- 
rać się, aby polską Izba Handlowa po- 
prostu znikła”, 

..„Jeżeli już poprzednio powiedzia- 
łem, że problem unji celnej musi ewen- 
tualnie ulec rewizji, to zdaję sobie z te- 
go sprawę, że rząd ten uznaje Wolne 
Miasto jako miasto miemieckie, jako 
niemiecki kraj i że zebezpieczy też w 
obrębie Rzeszy niemieckiej odpowiednie 
tereny zbytu, w razie przeprowadzenia 
postanowień celnych. 
też to powrotne zjednoczenie gospodar- 
cze z Ojczyzną jest najbliższym celem 
zmienionego kursu gdańskiej polityki 
zagranicznej”... 

..„My socjaliści 
że spełniamy nasze historyczne poslan- 
mictwo, jeżeli przy skupieniu wszystkich 
tych sił, które chcą się znaleźć na tej 
wspólnej platformie, tak rządzić będzie- 
my, ażebyśmy sobie uświadomili to wy- 
sokie posłannictwo Wolnego Miasta 
Gdańska jako przedniej straży niemiec- 
kości i aby ten Gdańsk powoli dojrzał 
do tego, aby go poprowadzić znów tam, 
gdzie z natury swej duszy należy, 

Jesteśmy gotowi stworzyć taką plat- 
formę, na której nowy rząd narodowy, 
oparty o najszersze plecy ludności gdań- 
skiej, może bvć utworzony, aby w waż- 
nym momencie dziejowym dla Gdańska, 
znaleźli się ludzie, którzy dokonają te- 
go przeznaczenia, którego ludność Gdań- 
ska oczekuję”, 


narodowi wierzymy, 


* 


Z tej programowej wówczas mowy 
przyszłego dyktatora gdańskiego, nie 
trudno się domyśleć, jaki to ma nastę- 
pić „moment historyczny, na który rze- 
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głosi: „W ciągu 10-letniego istnienia 
rosyjskiej czerezwyczajki zabito 
1.670.180 osób!“ Napis na innej 


nalepte brzmi: „W czasie czerwonego 
teroru w Hiszpanii, w r. 1932 uległo zni 
szczeniu 51 kościołów i klasztorów, Księ- 
ży 1 mnichów pomordowano!* 

Zwolennicy utrzymania status quo ©- 
głosili m. in. odezwę w prasie lewico- 
wej, nawołującą do głosowania za u- 
trzymaniem istniejącego stanu rzeczy i 
występującą z oskarżeniami przeciwko 
reżimowi narodowo-socjalistycznemu 
Rzeszy niemieckiej, 


Dlatego” 


rego E EN mają być p. Greiser 
f: jego trabanci. 

Któraż zatem twarz p. Greisera jest 
prawdziwą, czy ta, którą zawiózł do 
Warszawy, czy też ta którą okazał dnia 
15 lutego 1933 r., a więc w przeddzień 
dojścia do władzy narodowych socjali- 
stów. 

Która twarz jest jego własną, a która 
jest mu nakazana z Berlina, ze wzgłtę- 
dów taktyki politycznej III Rzeszy. 

* 


Polska musi stanowezo doprowadzić 
do rozwiązania tego problemu, czy 
Gdańsk jest Wolnem Miastem, a więc 
politycznie autonomicznym terenem, 
rządzącym się własną, przez Ligę Naro- 
dów zatwierdzoną konstytucją, czy tez 
jest uzależnioną politycznie od Berlina 
prowincją pruską, rządzoną przez desy- 
gnowanych z Berlina namiestników, no- 
szących tylko z konieczności tytuł pre- 
zydentów Senatu, rządzoną w całej 
pełni i ściśle według ustaw i zarządzeń 
pruskich, utrzymującą, wbrew posta- 
nowieniom traktatu wersalskiego, orga- 
nizacje wojskowe, organicznie ściśle 
związane j uzależnione od centralnych 
wladz berlińskich. 

Najwymowniej o tem świadczy fakt, 
że Prezydent „Wolnego Miasta Gdań: 
ska”, tak dbały o suwerenność swą. wo- 
bec Polski, jest równocześnie Komen- 
dantem brygady niemieckiej organizacji 
wojskowej, hierarchicznie podporządko- 
wanej głównej komendzie w Berlinie, 

Jedność narodowa nie może być rów- 
noznaczną z jednością polityczną. Jest 
to wprost upokarzające, że mała słaba 
Litwa potrafiła z całą stanowczością po- 
ciągnąć tą linje demarkacyjną między 
jednością narodową, a odręhnością po- 
lityczną Kłajpedy, posiadając początko- 
wo tylko takie same uprawnienia w 
Kłajpedzie, 
Gdańsku, — a tymczasem mocarstwowa 
Polska pozwoliła się z biegiem czasu 
zepchnąć do roli dojnej krowy dla naro- 
dowo i politycznie z Rzeszą niemiecką 
zjednoczoną -- choć nie de jure, lecz de 
facto, — prowincją niemiecką. 

Stan ten jest pod względem gospodar 
czym dla nas szkodliwym, a pod wzgle- 
dem DLA niebezpiecznym. sz 


kram okna y E 


A jednak nieznany konsul 
odwołany z Leningradu. 


Moskwa, (PAT.) . Ogłoszono tu nastę: 
pujący komunikat: „Konsul, o którym 
mowa w akcie oskrażenia w sprawie le- 
ningradzkiej kontrrewolucyjnej grupy 
terorystycznej i z którym Nikołajew u- 
trzymywał kontakt, został przez swój 
rząd odwołany z ZSRR. Wczoraj pośel 
owego kraju zapoznał się w komigarjacie 
ludowym spraw zagranicznych z mate- 
rjałamj śledztwa: zeznania Nikołajewa, 
odpowiednie miejsca ze  stenogramu 
procesu, w których Nikołajew potwier- 
dza zeznania, złożone podczas badania, 
oraz zaprotokółowanie faktu poznania 
przez Nikołajewa owej osoby na zasa- 
dzie okazanych mu 18 fotografij. 


KAROL KUNSTMANN. — = y I 


Palacz. 


(Dokończenie). 


Przeszła zima Jedna, druga... 
Adam zaprawiał się w trudnem rzemiośle 
alacza. Zahartował swoje ręce, grzbiet, mózg 
rees Poznał się na różnych znakach, sy- 
gnałach i kolorach tak, że maszyniści, z który- 
mi częściej jeździł, pozwalali mu prowadzić po- 
ciąg, a sami ćmiąc fajki, spoglądali przez okno. 
pał całe linje miast, miasteczek, wsi i roz- 
kład jazdy pociągów na swoich liniach. 
Tak się zżył ze swemi stalowemi rumakami, 
że po gwizdku poznałby co to za maszyna. 
Pokochał to życie i tę ciężką pracę. Zdawa- 
ło mu się, że bez niej nie mógłby żyć. 
Wiosną musiał się cieplej ubierać, bo wiało 


. nieraz takie chłodzisko, a tu czasem trzeba 


wyfglądnąć. 

No! Przyszło i lato! 

Było to w sobotę. Tego dnis przypadła mu 
służba nocna. Jak zwykle przyszedł wcześniej 
niż maszynista do parowozowni. 

Jadę z Każmierkiem — pomyślał. Z tym lu- 
biał najlepiej — jak to sam Każmierek mówił — 
„zasmradzać lasy i rozsiewać iskry w powie- 
trzu“. 

Rozpalił ogień w palenisku, zaświecił oga- 
rek i oporządził maszynę. Wyczyścił jej wszyst- 
ko, wyglancował, nasmarował, naoliwił i po- 
przykręcał 

Niedługo zjawił się Każmierek. Nabrali wo- 
dy i podjechali do wagonów. Złączyli je i o 


|. oznaczonej godzinie maszyna zasapała. 


Buchnęła pata i ruszyli. 
— No! Jak się dziś czujem, — zaśadnął go 
Kaźmierek — dobrze? 


— Dlaczego miałbym się źle czuć. 

— A zakochałeś są” już gdzie, czy nie? 

— Eee... co tam gadać! 

— No, mo, jedziemy do Gdyni Może się 
spodobasz jakiej letniczce. Teraz sezon — peł. 
no ich tam. 

— Lepiej nie żartujcie — odrzekł Adam. 

— Aha! — ciągnął Kaźmierek — W Gdyni 
jest moja żona i córka na wakacjach. Odwie- 
dzimy ich jak zechcesz pójść ze mną. 

— Col Wy macie córkę? 

— A coś myślał, żem poto się żenił, aby 
jej nie mieć? 

— No nie, ale nic nie mówiliście. 

— Cóż to, ksiądz jesteś, aby ci się spowia- 
dać, czy co? — burknął Każmierek. 

— Nie musicie się zaraz złościć — odrzekł 
Adam. 

— Dobrze, dobrze — mruknął Kaźmierek 
i w tej chwili pomyślał, czy nie byłaby para 
z Adama i Leosi — jego córki. 

Lubił tego chłopaka, pelnego energji, po- 
rządnęgo i pracowitego. Leonka także niezgor- 
sza dziewczyna, ale..... 

— Dołóż węśla i naciąć wody. 
kotle... nie widzisz? 

= Dobra — odparł Adam i zrobił co nale- 
żało 

Rankiem przybyli do Gdyni. 

Po doprowadzeniu się do jako takiego po- 
rządku, Adam udał się z Kaźmierkiem w od- 
wiedziny. 

Skwer lipcowy już otulał miasto.  Wdali 
błyszczało morze! 

Minęli kilka ulic i znaleźli się w domu, w 
którym mieszkała żona i córka Kaźmierka. 

Zadzwonili. 

W drzwiach ukazało się jasnowłose dziewczę. 
Była to Leosia. 

Rzuciła się ojcu na szyję i ucałowała go. 


Za mało w 


= dak T masz, ARG 
gościa — máj pomocnik. 

A do Adama rzekł: — To moja córka. 

W Adamie serce łomotać poczęło i długo 
nie wiedział co rzec. Nie spodziewał się tak 
uroczego zjawiska i zgrabna była jak się póź- 
niej przekonał. 

Przy śniadaniu siedział naprzeciw Leosi 
i wpatrywał się w nią uparcie, Czuł się jednak 
dziwnie nieśmiało i mało co mówił. Ona zaś 
zasypywała go różnemi pyłaniami: 

-— Długo pan jeździ? 

— Już trzeci rok, proszę pani 

— Ciężka to praca, ale chyba przyjemna? 

— | owszem — odrzekł spokojnie. 

— To niedługo zostanie pan maszynistą, jak 
tatuś, prawda? 

— No, jeszcze dwa lata. 

— Ja bardzo lubię maszynistów, wie pan? 

— Tak? — zdziwił się Adam i coś połechta- 
ło jego ambicję. Poczuł, że mógłby pokochać 
tę dziewczynę, o ile już nie pokochał ~ tak 
od pierwszego wejrzenia. O takiej marzył od- 
dawna. Miło mu było w jei towarzystwie, 

Gdy tak gawędzili, ojciec wtrącił się: 

— Leośka. ino mi nie zbałamuć chłopaka, bo 
się jeszczę zakocha! 

"— No to co! Niech się zakocha — śmiało 
odpaliła. ` 

W Adama jakby piorun uderzył na dźwięk 
tych słów. Na policzki wystąpiły mu = czuł 
to — ciężkie rumieńce. Może się jej podobam? 
— pomyślał, 

Do południa oprowadzała Leosia Adama. 
Widziała, że był Mostawny i choć taki nieśmia- 
ty. podobał się jej. 

Po południu musieli wracać. Adam poże- 
fnał dziewczynę, która tak nagle przyglnęła mu 
do serca. Przy pożeśnaniu pocałował ją w rękę 
i przeciągle spojrzał jej w oczy, Wyczuł, że ta 
dziewczyna będzie mu wzajemna. 


Prowadzą wadi wam 


Z tęsknem sercem wiazł do parowozu. Ru- 
szyli wytkniętym szlakiem. W drodze zagadnął 
Adam Kaźmierka: 

— Ładna to wasza córka! 

— Jak dziewczyna.. a możeś się zakochał, 
co? 

— Zdaje się — odrzekł Adam zażenowany. 
— Jak ci się tylko zdaje, to mało. 

— A zgodzilibyście się na takiego jak ja 
zięcia? 

— Trochę młodyś... zresztą nie wiem jak tam 
Leośka. Możesz przyjść dò nas jak wrócą. 

— Dziękuję wam! Bardzo mi się wasza cór- 
ka podoba. Przyjdę. 

— Porządny jesteś, to się jej może spodo- 
basz. 

Pociąg pędził po szynach i wystukiwał ryt- 
micznie. Wystukiwanie to zdawało się Adamo- 
wi jakąś muzyką, która się wlekła od Gdyni. 
Poczuł się inny, szczęśliwszy, Wytknął głowe 
przez okno tak, że wiatr od pędzacej lokomo- 
tywy  rozwiewał mu wlosy. Kiwal ręką, 
odpowiadając na pozdrowienia dzieci, które 
awiły się na łąkach przy nasypie kolejowym. 
Czuł w sobie jakąś radość. Świat wydawał mu 
się piękniejszy. 

Wrócili, a on nawet zmęczenia nie odczuwał. 
Po jakimś czasie Adam począł bywać u 
Kaźmierczaków. Zakochał się w Leosi poważ- 
nie i zdobył jej wzajemność, Bywali teraz we 
dwoje na spacerach lub w kinie jako narze- 
czeni. 

Maszyna zawiozła Adama po dziewczynę. 
Poszczęściło mu się. 

Obecnie widnieją przy wejściu do kościoła 
zapowiedzi Adama j Leori. 

Widocznie zdał egzamin maszynisty. Wy- 
tknie teraz głowę przez okno i jak będzie po- 
trzeba, zawoła do jakiegoś palacza: 

„Walić., walić, bo para idzie na dół". 
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Rok 1934 był rokiem wspaniałych 
triumfów Polski w przestworzach. Lo- 
tnictwo polskie stało się popularne i dla- 
tego warto zreasumować jego dorobek, 
zwłaszcza, że właśnie nasze lotnictwo 
sportowe kończy siódmy rok swego 
istnienia. 

Do roku 1927 sport lotniczy polski był 
reprezentowany w kraja i zagranicą 
wyłącznie ij jedynie przez lotników i sa- 
moloty wojskowe, mogących spełniać te 
obowiązki tylko dorywczo, mając inne 
stokroć ważniejsze į trudniejsze zadania 
do spełnienia wobec Państwa. 

Chlubnie rozpoczęte dzieło reprezen- 
towania lotniczych barw polskich na te- 
renie międzynarodowym, przejmuje już 
w tym roku polski sport lotniczy, zorga” 
nizowany w klubach lotniczych z Aero- 
klubem Rzeczypospolitej na czele, 

Przykład naszych pilotów wojsko- 
wych podejmuje początkowo polska 
młodzież akademicka. 

Równocześnie z powstaniem aero- 
klubów akademickich, został zreorga- 
nizowany Aeroklub R, P., powołany do 
reprezentowania polskiego sportu lotni- 
czego zagranicą, 

Od tego roku rozwija się już plano- 
wa, nieprzerwana praca na niwie lotnic- 
twa sportowego w 10 klubach, klerowa- 
na przez czynniki rządowe, wojskowe i 
cywilne, dbające o to, by praca ta szła 
po linji potrzeb państwowych, które 
muszą być brane pod uwagę w gałęzi 
sportu, mającego stuprocentowe znacze- 
nie dla tych potrzeb. Opieka czynni- 
ków rządowych ma poza tem na celu 
pomoc klubom w spełnianiu ich kon- 
kretnych zadań lotniczych, przy któ- 
rych musj być położony specjalny na- 
cisk na kwestję bezpieczeństwa. 


Cieżka i owocna praca. 


Dzis, gdy jesteśmy już w siódmym ro- 
ku istnienia polskich organizacyj sporto- 
wo-lotniczych, możemy z całym objek- 
tvwizmem stwierdzić, że polskie lotnic- 


iwo sporitwe nie zawiodło pokładanych 


w niem nadziei, że ze swych obowiąz- 
ków wywiązuje się nietylko z całym za- 
pałem i umiłowaniem sprawy, lecz rów- 
nież z doskonałemi rezultatami. 

Szerokiemu ogółowi znane są piękne 
sportowe wyczyny naszych lotników, za- 
pełniające w aktualnych momentach 
łamy prasy krajowej i zagranicznej, nie 
Są mu jednak znane szczegóły z codzien- 
nej żmudnej i szarej pracy w polskich 
klubach lotniczych, pracy prowadzonej 
ramię przy ramieniu przez Sportowców 
lotniczych wojskowych i cywilnych, 
przygotowującej nowych Źwirków, Wi- 
gurów i Bajanów i zapewniającej nam 
jasną przyszłość w lotnictwie. 

Damy tu kilka porównawczych liczh, 
które obrazują rozwój polskiego sportu 
lotniezego. 

W roku 1928 kluby lotnicze dyspono- 
wały 22 samolotami. W obecnej chwili 
słan posiadania sprzętu lotniczego, wy- 
raża się cyfrą przekraczającą już setkę. 

Gdy w roku 1928 wykonano w klu- 
bach ogółem 4,100 lotów, w czasie 529 
godzin, to w roku 1933 wykonano już lo- 
tów w ogólnym czasie: 5,579 godzin. 
Ilość członków w klubach przekroczyła 
liczbę 2.000, w tem przeszło 300 pilotów. 

Wreszcie dochodzimy do chwili, gdy 
piloci polscy mogą latać na samolo- 
łach polskiej konstrukcji, wykonanemi 
całkowicie w kraju, 

Wymieńmy tu choćby tylko samoloty 
R. W. D. (inżynierowie: Rogalski, Wi- 
gura, Drzewiecki) lub też samoloty P. Z. 
L., konstruowane przez inżynierów Pań- 
stwowych Zakładów Lotniczych w 
Warszawie. 


Początki szybownictwa 
w Polsce. 


Mówiąc o naszym sporcie lotniczym, 
nie można pominąć milczeniem szy- 
bownictwa, które do niedawna jeszcze 
było traktowane wszędzie na Świecie 
jako „ubogi krewny” sportu motorowe- 
go, a które zyskało sobłe już obecnie po- 
czesne miejsce w historji lotnictwa 
światawego. 

Na początku istnienia ruchu szybow- 
cowego ograniczał się on do prac w tej 
dziedzinie lwowskich pionierów szybow- 


nictwa grupujących się w Związku a-Istał on ustanowiony przez Piotra Mły- 


wiatycznym studentów tamtejszej Poli- 
techniki i Klubu. Kilka szybowców i 
kilku pilotów, latających pod kierow- 
nictwem pioniera naszego szybownie- 
twa inż, S. Grzeszczyka — to było wów- 
czas wszystko. 

Dziś cała Polska nieomal jest pokry- 
tła siecią oerganizacyj Szybawcowych, 
które dysponują przeszło setką szybow- 
ców, nieustępujących dobrocią najlep- 
szym szybowcem niemieckim, znanym 
na terenie międzynarodowym, jako do- 
skonale w konstrukcji i wykonaniu. 

W ciągu roku 1933 polscy piloci szy- 
bowcowi wylałali ponad 1000 godzin 
w różnych ośrodkach i na różnych szy- 
bowcach, podczas przeszło 13.000 lotów. 


Rekordy szybowcowe. 


Gdy pierwszy polski rekord szybow- 
cowego lotu na czas wynosił 4 min. 13 
sek, — a był ustanowiony przez inż. 
Grzeszczyka, to w chwili obecnej rekerd 
ten wynosi już prawie 12 godzin. Zo- 
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Z Paryża donoszą: W francuskiej 
miejscowości Ostricourt (półn. Francja) 
rozegrał się wśród tamtejszej kolonji 
polskiej krwawy dramat. W domu gór- 
nika polskiego Jana Mozakowskiego 
mieszkał od 5 lat młody górnik Jan Ju- 
rek, który kochał się w córce gospoda- 
rza, Marji i zamierzał ją poślubić. 
Dziewczyna jednak wolała wyjść za nie- 
jakiego Stanisława Kaczmarka, wobec 
czego Jurek musiał opuścić zajmowany 
przez siebie pokój, do którego wprowa- 
dziła się młoda para. Gody weselne 
trwały u Mazakowskich przez trzy dni, 
gdyż łączyły się ze świętami Bożego Na- 
rodzenia. 

Po świętach zjawił się Jurek w miesz- 
kaniu Mozakowskich, by odebrać pozo- 
stawione tam walizki, a kiedy został 
podrażniony przez ironiczne odezwanie 


się Marji Kaczmarkowej, wybiegł po- 


Tragedja wśród polskich górników 


na emigracii. 
Młody górnik poranił ciężko kilka osób. 


narskiego, w Bezmiechowej. 

W roku 1933 tenże pilot ustanowił 
polski rekord lotu żaglowego z pasaże- 
rem, wylatując przeszło 9 godzin. 

Dnia 22. VII. ub.r.jeden z młodych pi- 
lotów szybowcowych, Baranowski, w 
czasie 2-godzinnego lotu przebył drogę 
przeszło 160 kilometrów. 

Dnia 4. IX. ub. r. pilot Aeroklubu gdań- 
skiego, Michał Offierski, na pierwszym 
polskim szybowcu wyczynowym „Lwów“ 
— ustanowił dwa polskie rekordy szy- 
bowcowe. 

Rekord przelotu wynoszący 210 km. 
— o 40 km. mniejszy od rekordu świa- 
towego i rekord wzniesienia się na 
szybowcu ponad miejsce startu: 2.100 
metrów. 

Rekordowy czas lotu szybowcowego 
kobiety należy do pilotki Aeroklubu 
gdańskiego Wandy Modlibowskiej. Wy- 
nosi 9 godzin 30 minut. 

Rekordowy czas lotu nad terenem 


| płaskim (lot terminowy) należy do pilo- 
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czątkowo na ulicę, później jednak chciał 
wrócić do mieszkania, które zamknął za 
nim na klucz stary Mozakowski. Wów- 
czas Jurek wybił szybę w oknie, chcąc 
dostać się do wnętrza, a kiedy Moza- 
kowski zasłonił mu wejście swoją oso- 
bą, Jurek wyciągnął rewolwer i oddał 
do niego kilka strzałów, raniąc go cięż- 
ko. Na odgłos strzałów nadbiegli domo- 
wnicy, do których strzelał Jurek w dal- 
szym ciągu, przyczem zranił dwukrotnie 
syna Mozakowskich, również górnika. 
Obydwaj poranieni zdołali wreszcie przy 
pomocy Kaczmarka ujarzmić rozszalałe- 
go Jurka, którego pobili przy tej sposo- 
bności do nieprzytomności. Rannych od- 
wieziono do szpitala w Ostricourt. Jan 
Mozakowski znajduje się wstanie bezna- 
dziejnym, groźny jest również stan Jur- 
ka. Lżejsze rany odniósł syn Mozakowski. 


Na całem terytorjum Sowietów wpro- 
wadzono w życie nowy system wolnej 
sprzedaży chleba w sklepach państwo- 
wych i spółdzielczych. W Moskwie, Le- 
ningradzie i innych większych miastach 
od wczesnego rana gromadziły się przed 
sklepami tłumy obywateli, ciekawych 
chwili rozpoczęcia wolnej sprzedaży 
chleba. Sprzedaż chleba odbywała się 
bez większych przeszkód, gdyż w przed- 
dzień nagromadzono znaczne zapasy 
pieczywa. W niektórych miastach pro- 
wincjonalnych, np. w  Czernichowie, 
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Bohaterska staruszka. 


W jednej z wsi pod Bytomiem wsku- 
tek załamania się lodu na stawie wpa- 
dło do woày ośmioro dzieci. Uratowa- 
no 6, dwoje zaś utonęło wraz z 67-letnią 
kobietą, która z narażeniem życia rato- 
wała tonących. 


Młodzież gdańska 
odbywa służbę pracy w Niemczech. 
Gdańsk, 7. 1. (PAT). Senat gdański 

powołał do służby nowy kontyngent w 

iiczbie przeszło 1.000 młodych ludz:, 

podlegających obowiązkowi służby pra- 

cy. Dalszy zaciąg nastąpi w dniu 1 

kwietnia rb. 

Na wiosnę powołane będą do obo- 
wiązkowej służby pracy kobiety od 17 do 
25 lat. Mają one zajmować się przede- 
wszystkiem pracami rolniczemi i gospo- 
darstwem  doniowem. Część  powcle- 
nych do służby pracy wysyłana jest w 
dalszym ciągu do Niemiec. 


Wolna sprzedaż chleba w Sowiefach. 


Podwyżka płac urzędniczych. — Sprzedaż bulek 
i obwarzanków. 


można jednak było zauważyć pewne 
trudności, gdyż zapasy nie wystarczyły. 
Większość kupujących stanowili robot- 
nicy i funkcjonarjusze sowieccy, pod- 


czas gdy inne warstwy nie wykazały | 


większego zainteresowania. 


Wprowadzono również w  przedsię- 
biorstwach sowieckich podwyżkę płac 
urzędniczych i robotniczych, wynoszącą 
kilkanaście procent, w zależności od u- 
stalonych przez rząd sowiecki stref dro- 
żyźnianych. Równocześnie wydano roz- 
porządzenie o rozpoczęciu sprzedaży bu- 
łek i obwarzanków w 79 miastach 
związku sowieckiego. W dniu 10 stycz- 
nia rozpocznie się sprzedaż bułek w 28 
miastach, a w dniu 20 stycznia w 41 
miastach, 
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ńskiego. Wynosi 
Przodujemy. | 
Dzięki wyczynom stołmy w szykow 
nictwie na jednem z pierwszych miejsc 
na Świecie. Hr, 


Konsekwencją naszego szybowcowego 


dorobku jest fakt, że w naszych szko- 


łach pilotażu szybowcowego szkoliło się 


już w roku 1933 kilkunastu uczniów za- 
granicznych, zaprzyjaźnione z nam: 
kraje budują u siebie szybowce według 
polskich wzorów, 
przeszło dwudziestu cudzoziemców szko- 


i? 


a w roku ostatnim 


liło się w polskich szkołach szybowco- 


v 


wych. 


W dziedzinie naszych konstrukcyj szy- 
bowcowych należy wymienić prasę inż. 
inż, Wacława 


Szczepana Grzeszczyka, 
Czrwińskiego i Antoniego Kocjana. 
Jako wytwórnie szybowcowe dobrze 


zasłużyły się. sprawie polskiego szybow- 


nictwa warsztaty lwowskiego związku 
awiatycznego i warszawkie warsztaty 
sekcji lotniczej studentów Politechniki 


Dla dopełnienia obecnego obrazu pol- 
skiego sportu lotniczego podkreślić na- 


leży, że powstanie działu balonowego te- 
go sportu stało się już w roku 1933 fak- 
tem dokonanym, 


Trzy ofiary ślizgawki. 


Poznań. Wstrząsający wypadek wydarzył się 
na Sołaczu pod Poznaniem. Na lód w dołach 


cegielni weszło kilku chłopców. W pewnej 
chwili lód załamał się, a trzech z nich wpadło 
na głębię. 


Na ratunek przywołano straż poż. Do akcji 
ratowniczej przystąpiono z pomocą pontonu, 
gdyż słaby lód wciąż się załamywał, Ratunek 


| jednak był już spóźniony. Wydobyto trzy trupy. 


Tragicznie zmarli chłopcy są synami robotni- 
ków. Śa to 12-letni Leon Piotrowski, 11-letni 
Henryk Jalecki i 12-letni Zdzisław Zierold, 


Napad rabunkowy na drodze 


Zamiast zemsty doczekał się pobicia. 


Z Mogilna donosi nasz korespondent: 

Ofiarą napadu rabunkowego padł rolnik Wa- 
lenty Walczak, zamieszkały w Zaborowie, po- 
wiat Mogilno. Bandyci w liczbie czterech osób 
napadli Walczaka na drodze Kruszwica — Ba- 
chorce i po pobiciu go doszczętnie go okradli, 
zabierając pieniądze i rewolwer. W toku do- 
chodzeń policja ustaliła, że Walczak w zamia- 
rze usunięcia szwagra ze swego majątku namó- 
wił czterech osobników, którzy mieli napaść 
szwagra i porządnie zbić. Inicjator napadu, pro- 
wadząc osobników przez pola do zagrody znie- 
nawidzonego szwagra, został napadnięty przez 
swych wspólników, którzy wiedząc o tem, że 
ma przy sobie pieniadze, obrabowali go, za- 
miast wykonać zlecenie. 

Bandytów aresztowano i osadzono w aresz- 
cie, Są nimi: Józef Zakopolski, Stanisław Zucki 
i Leon Maciejewski. 


Stracił mowe wskutek upadku. 


Z Suchej donosi nasz korespondent: 17-letni 
uczeń szewski Marjan Stróż, syn miejscowego 
obywatela, na dworcu w Bzuchniewie z niewia- 
domej przyczyny upadł na ziemię bez przy- 
tomności. Po odzyskaniu przytomności i kilku-- 
dniowej chorobie odzyskał zdrowie, lecz stra- 
cił mowę. 


Wielki pożar w pow. świeckim. 


Świecie, W miejscowości Zawada pod Prusz- 
czem (powiat Świecie) wybuchł pożar w wcze- 
snych godzinach porannych w zagrodzie rolnika 
Stanisława Szycha, w czasie gdy domownicy 
spali. 

W krótkim stosunkowo czasie zniszczył po- 
żar całe zabudowania gospodarcze, mianowicie 
stodołę wraz z zapasami zboża i paszy oraz na- 
rzędzia rolnicze. Spaliła się także stajnia i chlew 
wraz z żywym inwentarzem, mianowicie: 2 ko- 
nie, 3 krowy, 2 owce i 13 świń, 

Powstałe szkody oblicza rolnik na przeszło 
7.000 złotych, których nie pokryje ubezpiecze- 
nie, wynoszące około 5.000 złotych. | 

Przyczyną pożaru była wadliwa konstrukcja 
Fra prowadzącego od parnika do ziemnia- 

ów. 
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Tajemniczy napad 
na amhulans pocziowy nadal femafem dnia w Trzemesznie 


Z Mogilna donosi nasz korespondent: 


Trzydniowe śledztwo w sprawie tajemniczej 
kradzieży 14,200 zł z ambulansu pocztowego w 
drodze z poczty trzemeszeńskiej do oddalonej 
o 2 km stacji kolejowej, postąpiło znacznie na- 
przód. 


Pierwotne mniemanie, jakoby napadu rabun- 
kowego dokonać mieli nieznani bandyci, w 
świetle dochodzeń zupełnie upadło, wobec 
czego śledztwo poszło zupełnie inną drogą. 
Przystąpiono mianowicie do przesłuchania e- 
skortujących listonoszy orąz personelu urzędu 
pocztowego, w wyniku czego policja areszto- 
wała 3 urzędników pocztowych, Recka, Jasiń- 
skiego i Olszewskiego, dalej woźnicę Stawie. 


kiego, Waszaka i Banzę oraz dwie inne osoby. 
Dwóch z pośród aresztowanych 
pocztowych oraz jedną osobę cywilną odsta- 


urzędników 


wiono do dyspozycji sędziego śledczego przy 


sądzie okręgowym w Gnieżnie, reszta znajduje 
się w areszcie policyjąym w Trzemesznie. 
Dalsze śledztwo trwa i jest nadzieja, że do- 
prowadzi ono do wyświetlenia tej niezwykle 
tajemniczej kradzieży, która jest tematem dnia 
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nietylko w Trzemesznie, ale w całej okolicy - 
Mogilna. Społeczeństwo miejscowe snuje nai- 


rozmaitsze domysły na temat zaginięcia prze- 


syłki pocztowej Sprawa ta poruszyła spokojną hai 


naszą okolicę. w której oddawna już nie noto- - 
wano tak poważnej a przytem i tajemniczej 
kradzieży. 


G DYR EIA. 

STACJA BUNKROWA PALIWA PŁYNNEGO. 

-Państwowa fabryka olejów mineralnych 
„Polmin* wybudowała stację bunkrową paliwa 
płynnego i magazynów na oleje smarnicze o- 
krętowe. Stacja bunkrowa paliwa płynnego 
„Polmin” w Gdyni znajduje się na molo rybac- 
kiem przy nabrzeżu angielskiem. 

Zbiorniki umieszczone są na płytach betono- 
wych, które opierają się na 116 palach wbitych 
poniżej dna basenu portowego. Poza tem oto- 
czone są wałem żelazo-betonowym, tworzącym 
basen o tekiej pojemności, że na wypadek po- 
żaru czy rozlania się produktu, 80% zawartości 
zbiorników będzie mogło się pomieścić w owa- 
łowaniu. i 

Specjalnie ciekawie pod względem technicz- 
nym przedstawia się budynek-pompownia. 

- Stacja punkrowa jest oświetlona reflektora- 
mi 1 daje możność zaopatrzenia okrętu również 
w porze nocnej, 

Tak więc dzięki „Polminowi* powstała w 
porcie gdyńskim placówka, która daje możli- 
wość należytego obsłużenia stale wzrastającego 
ruchu statków motorowych. 


ZNÓW COŚ WYTARGOWANO. 


/ Na skutek starań i zabiegów Rady Intresen- 
tów portu, poczynionych jeszcze w sierpniu ub. 
roku w Ministerstwie Poczt i Telegrafów w 
sprawie potanienia obsługi telefonicznej w Gdy- 
ni, urodziła się z wielkiego słonia mucha. 

Rozporządzeniem Ministerstwa Poczt i Te- 
legrafów, ogłoszonem w dzienniku taryf nr. 14 
z dnia 31. 12. 34, przyznano tylko zniżkę na roz- 
mowy ` telefoniczne między Gdynią a Gdań- 
skiem, które zamiast dotychczasowej opłaty 
1,08 zł, wynosić będą tylko 90 gr. Również 
kontyngent międzymiastowych rozmów, który 
dotychczas wynosił 60 rozmów, został podwyż- 
szony do 75. 

Komunikat jednak nie o tem nie mówi, czy 
te.75 rozmów kosztować będą tylko 5 zł jak 
dotychczasowe 60 rozmów, czy też te 75 roz- 
mów mają tylko stanowić minimum rozmów, 
które abonent winien przeprowadzić, licząc je 
po rormalnej taksie 8 gr za rozmowę. 

O ileby w ten sposób należało rozumieć tą 
zmianę, to trudno się w niej dopatrzeć jakiej. 
kolwiek zniżki taryfowej. ` 


UDOGOPNIENIR KOMUNIKACJI 
À GDYNIA — HEL, 


Uruchomiony został nowy wagon mots- 
rowy 2-oSiowy. Wagon ten będzie kurso- 
wał między Gdynią i Helem dwa razy 
dziennie. 

Dzięki uruchomieniu wagonu silnikowe- 
go, ulepszy się znacznie komunikację War- 
szawy z Helem, Podróżni poci”ru pośpi2Sz- 
nego nr. 501, przybywający z Warszawy iu 
Gdyni o godz. 7,27 będą mogli odjechać wo- 
zem silnikowym na Hel, dokąd przybędzie 
o godz. 8.57, 


la trop 


W prasie poznańskiej czytamy: Ener- 
giczny pościg, wszczęty zaraz po zamor- 
dowaniu śp. posterunkowego Szalkow- 
skiego przez policję, trwa  nieprzerwa- 
nie i przybiera różne formy. Wiele no- 
cy spędziła już policja na czatach i 
przetrząsaniu podejrzanych kryjówek 
przestępczych na terenie miasta Pozna- 
nia. 


"Z -chwiłą jednak, gdy okazało się, że 
na trop Marjana Wyrembka, głośnego 
bandyty ze „szklanem okiem*, wpadnię- 
to w okolicach Kórnika, skierowano po- 
ścig w te strony. Uzbrojony w rewol- 
wer, gotowy do strzału, Wyrembek jest 
osobnikiem bardzo niebezpiecznym. 


Pierwsze ślady pod Kórnikiem. 


Pościg za bandytą przybiera chwila- 
mi wprost dramatyczne formy. W 
czwartek w południe na drodze, prowa- 
dzącej do Kórnika, komendant posterun- 
ku policyjnego w Kórniku przodownik 
Gendel, napotkał dwóch osobników. By- 
li to Wyrembek i Czerwiński. Na wi- 
dok granatowego munduru tajemni- 
czych przechodniów ogarnęło zdenerwo- 
wanie i poczęli uciekać, Przodownik 
Gendel wszczął pościg za uciekającymi 
i dał do nich kilka strzałów. Wówczas 
o"aj nieoddzielni towarzyszy  rozbiegli 
sin. 


Szalona ucieczka na wozie. 


"ścigany Wyrembek przybiegł do prze- 
jeżdżającego jednokonką powózką chłop- 
ca į zagroziwszy mu rewolwerem, zmusił 
go do zejściaz wozu. Porwał konia i po- 
czął uciekać w kierunku Runowa. Jechał 
co koń wyskoczy. W drodze napotkał woż- 
nieę, jadącego parokonnym wozem. Za- 


. 


BYDGOSKI", 


wtorek, dnia 8 stycznia 1935 r. 


ujęty w formie wesołej i humorystycznej. 


Na linji kolejowej Lubeka—Biichen 
ukazało się ciekawe ogłoszenie nowego 
zarządu, które zawiera 'w sobie: bezmiar 
dobrego humoru į wesołości, choć na- 
zewnątrz posiada charakter raczej pe- 
dagogiczny. Oto jak brzmi 10 punktów 
tego dziwnego i jedynego w swoim ro- 
dzaju poradnika: 

1. Zdobądź sobie jak najszybciej pu- 
sty przedział, zakładając wszystkie miej- 
sca twemi walizkami i tarasująac drzwi, 
aby nikt poza żoną się tu nie dostał, Inn! 
podróżni niech sobie robią co chcą. 

2. Nogi należy zawsze opierać na 
przeciwległej ławce. Robisz tak przeciez 
w domu. więc się nie krępuj. Pozatem ci, 
co może jednak usiądą po drugiej stro- 
nie będą ci niewymownie wdzięczni. 

3. Miej zą zasadę nigdy nie słuchać 
grzecznie sformułowanych życzeń ze 
strony władz kolejowych. Wiadomo 
przecież, że przepisy, wydane na mocy 
doświadczenia paru dziesiątków lat, są 
tylko poto, aby cię złościć. 

4. Jeśli się znajdujesz w przedziale 
niepalących, szczególnie jeśli są tam v- 
soby nie znoszące samego zapachu ty- 
toniu, zapalaj w te pędy cygaro, a jeszcze 
lepiej fajkę: zobaczysz, jak ci będzie 
smakowała. 

5, Gdy cię konduktor uprzejmie popro- 


Mugóarie Mov, Ani Daa way Ze 


ZNÓW NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W PORCIE, 


Niema prawie dnia, żeby z portu nie 
nadeszła mniej lub więcej hiobowa wiado 
mość jakby z pobojowiska pracy, na któ- 
rem padają ofiary, lub ulegają kalectwu 
często ojcowie licznych rodzin. Dnia 5 bm. 
poniósł znów Śmierć w porcie weglowym, 
przy przeładunku węgla z barki „Jola* na 
statek szwedzki „Vestanrik* robotnik A- 
leksander Cieślewicz, który przenosząc na 
drewnianem ruSztowaniu ciężki kosz z wę- 
glem, załamał się wraz z ciężarem, spada - 
jąc najpierw na pokład statku, a odbiwSzy 
się o krawędź luki spadł na dno głębokiej 
łuki. Upadek był tak fatalny, że śmierć 


nastąpiła natychmiast. 

Dochodzenia policyjne w sprawie usta- 
lenia winy wypadku są w toku. 

Byłoby jednak pożądanem, ażeby te do- 


did ÓW” SZ 


poznańskiego 


Armia policjantów ściga „bandytę ze szklanem okiem". 
Szczegóły największej wyprawy pośtigowej naszych czasów. 


trzymał go i steroryzował rewolwerem. 
Zabrał konie i odjechał w galopie, pozo- 
stawiając zmęczonego pierwszego ko 
nia na łasce losu. Podczas tej szalone) 
jazdy złamał mu się dyszel. Wówczas 
bandyta porzucił konie i zbiegł do la- 
sów, ć 
Pościg przy pomocy 

psa policyjnego. 


Zarządzono obławę. Przyszły posił- 
ki policyjne, 

W lasach, w których ;przepadł'* Wy- 
rembek, wytropił ukrywającego się tam 
przestępcę pies policyjny, przy którego 
pomocy prowadził pościg przodownik 
służby śledczej p. Bąbol z Poznania. 
Pies przytrzymał Wyrembka, jednak 
kilka strzałów. rewolwerowych  odstra- 
szyło czworonożnego pomocnika policji. 
Wyrembek zbiegł do lasów w Borówcu. 

Jak stwierdzono, ścigany zbrodniarz 
jest bosy, biegnie bez palta i czapki. 
Poprzednio miał dokonać włamania w 
okolicy Kórnika i przebrał się w inną 
odzież. 

Pojawienie się Wyrembka w takich 
okolicznościach zwiększyło aktywność 
policji. Nocą już urządzono wielką 0- 
bławę w lasach i po drogach. Prowadzo- 
no ją w sposb niezwykle skrupulatny, 
przy udziale wielkiej ilości policji śled- 
czej i mundurowej, psów policyjnych, 
przy pomocy różnej lokomocji, jak sa- 
mochodów, motocykli i rowerów. Po- 
ścig trwał przez noe i dzień wezorajszy 
do zmroku. j 


Gdzie schwytano Czerwińskiego? 


Ludność okoliczna udzielała policji 
wszelkiej pomocy. Podczas tego pości- 
gu przytrzymano też wczoraj rang kom- 


ER będą prawdomówniejsze. 
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si o. pokazanie biletu, wtedy uskarżaj 
się: urzędnicy kolejowi podróż uprzy- 
krzają. Przecież ani w kinie, ani w 
tramwaju — nikt nie pokazuje biletu. 

6. Zabieraj jak najwięcej wielkich 
waliz i zajmuj wszystkie miejsca na 
półkach. Wymyślaj ile wlezie, gdy przy- 
padkiem jaki podróżny ośmieli się żą- 
dać małego kącika dla swego bagażu. 

7. Jeśli w pociągu pośpiesznym Zä- 
barykadujesz swym bagażem przejście, 
wiedz, że zrobiłeś dobry uczynek. Czy 
jest coś przyjemniejszego od obtłukiwa- 
nia kolan o kufry? 

8. Jeśli się pociąg przypadkiem spóź- 
ni o minutę, narzekaj głośno na kolejo- 
we nieporządki. Przecież to się nigdy 
nie zdarza, gdy się podróżuje samocho- 
dem lub okrętem. 

9. Powinieneś zawsze 
koleje są niesłychanie drogie, szczegól- 
niej gdy Korzystasz z biletu ulgowego. 
Przypomnij sobie wtedy, że gdzieś, kie- 
dyś, ktoś proponował ci przejażdżkę sa- 
mochodem darmo, 

10. Pamiętaj, że twoje dzieci nie ma- 
ją nigdy więcej niż cztery lata. Zaszcze- 
pisz w nich tym sposobem zamiłowanie 
do prawdy, a im częściej to usłyszą — 


twierdzić, że 
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chodzenia nie ograniczyły się tylko do u- 
jawnienia przyczyn tego jednego wypadku, 
lecz należałoby poddać gruntownej rewizji 
cały obecny System przeładunków, który 
pochłania tyle ofiar w życiu ludzkiem, po- 
woduje tyle wypadków, dotkliwych kalectw 


Wydarzające Się prawie codziennie nie- 
szczęśliwe wypadki przy  przeładunkach 
portowych, nie można przypisać wyłaczni: 
nieostrożności robotników, ani $mutnemu 
prawu Serji, gdyż serje te byłyby zbyt dłu- 
gie, a nieostrożność tak znacznej liczby re- 
botników, którzy ulegli wypadkom, wyglą- 
da raczej na brak dostatecznej kwalifikacji 
do wymaganej od nich pracy. 

Mamy nadzieje, że nietylko Policja, ale 
į Inspektorat Pracy przy współudziale fa- 
chowych czynników zechce Się tym zagad- 
nieniem zainteresować, 


pana Wyrembka, Czerwińskiego, o któ- 
rego ujęciu już donosiliśmy. Czerwiń- 
skiego znaleziono ukrytego na strychu 
jednego z domów robotniczych w majęt- 
ności Dziećmierowie, dzierżawionej przez 
p. Stanisława Leichnera. Jak stwier- 
dzono, Czerwiński ukrył się tam bez 
wiedzy któregokolwiek z mieszkańców 
w ciągu nocy, czy też wieczorem. 


Jedna z największych 
wypraw policyjnych. 


„O rozmiarach wczorajszych obław po- 
ticyjnych w lasach kórnickich i okolicz- 
nych dają pojęcie takie np. szczegóły: 
W obławie prowadzonej na terenie po- 
wiatów poznańskiego, średzkiego i Śrem- 
skiego uczestniczyły załogi wspomnia- 
nych policyjnych komend"powiatowych. 
Z Poznania wysłano na obławę około 60 
policjantów umundurowanych, pie- 
szych i konnych, 10 wysłanników służ- 
by śledczej i 10 psów policyjnych. Była 
to jedna z największych wypraw poli- 
cyjnych, jakie policją zarządziła w po- 
ścigu za mordercą, 

Jako kierownicy całej akcji byli o- 
becni podczas obławy komendant poli- 
cji na m, Poznań, nadkomisarz Kozakie- 
wiez, kierownik wydziału śledczego 
kom, Nowakowski, komisarz Tołwiński, 
komendanci powiatowi, nadkomisarz 
Bączkowski z Poznania, komisarz Stup- 
nicki ze Śremu i komisarz Madejczyk ze 
Środy. 

Mimo tak olbrzymiej wyprawy poli- 
cyjnej, trwającej od rana do samego 
zapadnięcia zmroku. Wyrembka nie 
znaleziono. Zaszył się gdzieś w lasy, 
nocuje w stogach i prowadzi żywot pe- 
ten trwogi, ściwany jak dzika zwierzyna. 


Poradnik dla pasażerów kolejowych 


Nieucztiwy gońióć 
„zwiał' z 6000 zł gofówki. 


Toruń, 7. 1. (tel. wł). Policja toruńska 
została powiadomiona o tem, że goniec zna- 
nego kupca niemieckiego p. „Maksymiljana 
Gruetzmachera. Śledzianowski „zwiał* w 
niewiadomym kierunku z zainkasowaną go- 
tówką 6000 zł w Komunalnej Kasie O$Śzczed- 
ności m. Torunia, s 
Sprawa ta o posmaku  Sensacyjnym 
przedstawia się następująco: Znany dzia- 
łacz niemiecki na terenie m. Torunia %. 
Maksymiljan Gruetzmacher, zamieszksły 
przy ul. Warszawskiej 8, zatrudniał u sie- 
bie gońca niejakiego Śledzianowskiego.- -W. 
tych dniach, wierząc w jego uczciwość, wys 
słał go do KKO, m, Torunia z czekiem, ce- 
lem podjęcia 6000 zł gotówki, Śledzianow” 
ski udał się do KKO. i pobrawszy owe 
6000 zł nie wrócił już do Swego szefa. 

Zniecierpliwiony długiem óczekiwaniemi 
p. Gruetzmącher rozpoczął na właśną rękę 
poszukiwania, które nie dały żadnego rezul- 
tatu, Wówczas zwrócił się do policji z pra- 
śbą o wszczęcie poszukiwań za zaginionym 
gońcem. Wdrożone natychmiast: dochodze- 
nie niestety było bezskuteczne i dlatego 
policja rozesłała listy gończe za zbiegłyni 
złodziejem, 


Umiastowienie związków zawodowych. 


Warszawa, W kołach pracowniczych 
Warszawy krążą sensacyjne pogłoski va 
temat umiastowienia związków pracow” 
niczych. Jak wiadomo, ostatnio otrzy- 
mało wypowiedzenie około 6.000 pracow- 
ników miejskich, których płace roczna 
stanowiły łączną sumę około 30 milj, zł. 
W związku z tem władze dążą do ogra- 
niczenia roli związków zawodowych. 1 
do ich umiastowienia, Postanowienie 
to jest manewrem politycznym, którr, 
ma na celu zmniejszenie wpływów dc 
tychczasowych związków. Obecnie ma 
istnieć tylko jeden związek, który bę- 
dzie uzależniony od władz miejskich. 
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Z KRALU. 


Nowy naczelnik wydziału szkolnictwa średk 
niego w Warszawie. Objął urzędowanie nowomia., 
nowany naczelnik wydziału szkolnictwa średnie- 
$o w ministerstwie wyznań religijnych i oświe« 
cenia publicznego dr. Marjan Koczwara, były, 
wizytator wydzialu oświecenia publicznego slas 
skiego urzędu wojewódzkiego. 

Budowa linji kolejowej Nowojelnia--Nowo- 
gródek, Władze kolejowe zakończyły prace ter 
renowe na nowej linji kolejowej Nowojelnia— 
Nowogródek. W początku lata br. rozpocznie 
się tam budowa toru. 

Towarzystwo Miłośników Krakowa zwróciło 
się do zarządu miasta z prośbą o wznowienie 
zarzuconego przed laty zwyczaju, polegającego 
na obchodzeniu miasta w nocy przez stróżów 
nocnych, uzbrojonych w halabardy. 

Chciał sprzedać.. Morskie Oko. W Zakopa* 
nem aresztowano niezwykle pomysłowego oszus 
sta Ignacego Eisenberga. kilkakrotnie już kara- 
nego. Eisenberg pierwszy wpadł w Warszawie 
na pomysł sprzedawania naiwnym przybyszom 
z prowincji tramwajów, poczekalni dworca 
głównego oraz kolumny króla Zygmunta, a o+ 
statnio będąc w Zakopanem, obracał się w najs 
elegantszych towarzystwach; jednocześnie prze+ 
prowadzał również oszukańcze transakcje, vsi- 
łując m. in. sprzedać zagranicznym gościom. 
Morskie Oko i całą Halę Gąsienicową. Ponie- 
waż ‘Eisenberg już dawno ścigany był listami 
$ończemi przez policję stołeczną, będzie en 
sprowadzony do Warszawy. a 

W Wileńszczyźnie zatory śnieżne. W Wi- 
leńszczyźnie panuje już zupełna zima. Ostatnio 
były tam tak silne śnieżyce, że na linjach ko- 
lejowych powstało kilka zatorów śnieżnych. 
Dyrekcja wileńska wysłała na te linje kilka 

piugów śnieżnych, które wkrótce osczyściły 
tory. Á 

Pożar fabryki w Wilnie. W wytwórni sma- 
rów do skór w Wilnie przy ulicy Lėgjonów wy- 
buchł niespodziewanie pożar, który z uwaďsi na 
łatwopalny materjał szybko ogarnął gmach fa- 
bryczny. Straż ogniowa pracowała kilka godzin, 
lokalizując ogień, bowiem zachodziła obawa 
przerzucenia się pożaru na sąsiednie domy. Fa. 
bryka spłonęła, 


Drobne wiadomości. 


— Syn Mussoliniego jadąc na nartach, upadł 
tak nieszczęśliwie, iż złamał sobie nogę. © 

— Położony w pobliżu Tuluzy zamek Bezian, 
pochodzący z 18 stulecia, padł pastwą pło« 
mieni. 

— Biskupi katoliccy niemieckich diecezyj 
nakazali 13 stycznia modlitwy za pomyślny dla 
Niemców wynik plebiscytu w Saarze. 

— Obecnie wychodzą w Królewcu tylko 
trzy dzienniki. Przed rewolucją narodowo- 
socjalistyczną było 7. 

— W Sewilli aresztowano niejakiego Sykow- 
skiego, który był rzekomo jednym z najbliż- 
szych wspólników słynnego „gangstera* A] Ca- 
pone, 

— Nad jeziorem Ontario trzy samoloty zrzu. 
ciły żywność na ławicę lodową, na której znaj- 
duje się 700 rybaków kanadyjskich, rzuconych 
tam przez burzę. 

— Misjonarze katoliccy opiekuja się w chwili 
obecnej przeszło 25,000 trędowatych, 

— W najbliższym czasie ukaże się nowe 
czasopismo, poświęcone specjalnie dla miesz- 
kańców Sahary. 


"Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1935 roku, 
EBALENDARZYKM. 


Dziś: Lucjana m., Walentyna. 

Jutro: Seweryna m., Edwarda, 
< Wschód słońca o godzinie 8.10. 

Zachód Słońca o godzinie 16.02. 
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Stan pogody 


„ Wskutek napływu powietrza polarnega 
temperatura spadła do 15 stopni niżej zera, 
puny mróz. * Skłonność do zawiei śnież- 
nych. 


PILNY 


A, 
SA 2 mm Sian 
g Sf A a dzisiejszy 
| AP o goag 10 
l ——3 Stan 
"a. N wczorajszy 


6 
b 
$ 
YA 


Y 


© S 
sez <A> 


aian peso: 
ITET 


Termometr wskazywał dziś rano 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien 
nie od 9 16. w niedziele i święta od 11 -14 
Obecnie wystawa doroczna Grupy Plastyków 
Pomorskich. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 7—43 stycznia 1935 r. 
1) Apteka przy Bielawach, uł, Gdańsks 
nr. 91, tel. 1467. 
2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 
nr. 5, tel. 204. 
3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39. 
tel. 300, 
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„LEKTURA*. wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54 posiada uajwiększy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvpożycza 
książki również na prowincję. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w poniedziałek, teatr nicczynny. 

We wtorek „NIEWINIĄTKO', 

W środę wieczór wypełni krotochwila 
W. Rapackiego „CZŁOWIEK, KTÓRY NIE 
PIJE“ W żartobliwem ujęciu autor roz- 
trząsa problem czy człowiek który nie pila 
może zrobić w życiu karjerę, Rzecz jest 
arcywesSoła i pogodna i gromadzi stale licz- 
ne zastępy widzów. 

W «czwartek oStatni raz „CHALLENGE 
HUMORU“, rewja w II częściach (20 obra- 
zach) z wielce urozmaiconym i wesołym 
programem, ; ý 

Zapowiedziana premjera świetnej kome- 
dji Blizińskiego „ROZBITKU“" odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę. Przygotowania w 
całej pełni pod kierunkiem reżysera Da- 
browskiego. Jedną z głównych postaci grać 
będzie dyr. Stoma. 


Pokłosie niedzielne. 


Wypada napisać parę słów o karnawale. Tak. 


się już przyjęło uważać ten okres czasu za 
ważne zdarzenie w życiu towarzyskiem czy na- 
wet społecznem. Jest to zresztą pozostałość 
po świetnej, a zarazem skromnej przeszłości, 
kiedy tańce i inne swawole były ograniczane 
tylko do tego niewielkiego kawałka czasu. Przez 
cały rok pracowało się wzdychało. I marzyło 
a karnawale. I dopiero, gdy nadszedł karn-a 
wał, szalało się dziko i namiętnie. Wtedy 
wszystko inne traciło swoje znaczenie. W dzień 
się spało, w nocy tańczyło. I tak bez przerwy. 
(A balu na wieczorek, z wieczorku znowu na 
bal. Wszystkie pary tańczyły. Tańczyły, żeniły 
się. Bo nie można zapominać, że karnawał 
spełniał jeszcze odpowiedzialne czynności po- 
średnika matrymonjalnego. | 

Co tu zresztą dużo opowiadać? Karnawał to 
była wielka rzecz. W każdym razie ma piękną 
historję i piękną tradycję. | więcej to właści- 
wie nic niema. 5 
_ Czy naprawdę fest karnawał dzisiejszy? 
Niech powie, kto wie, bo ja nie wiem. 

" Że kilka bali się odbędzie? ; 

Ano, czego zwyczaj. Jaki taki fason musi 
przecie być. No i jakaś sposobność do bardziej 
paradnego wystapienia publicznego. 

Bo przecież nie o taniec już chodzi. Tańczy 
się cały rok, bez przerwy i bez wytchnienia. 
Poco więc się specialnie wysilać? 

O małżeństwa chyba też nie. Tyle jest dziś 
innych sposobów poznania się młodych ludzi. 
I to sposobów mniej nawet kłopotliwych, które 
zresztą również rzadko do małżeństwa pro- 
wadzą. 

Dawny karnawał był mechanizmem skompli- 
kowanym Życie dzisiejsze dąży do prostoty 
A żę czasami dąży również do ordynarności 


i chamstwa — to już trudno. Każdy medal ma 
dwie strony, a życie nie jest romansem. 
* 
Bawié się jednak trzeba. 
I świat się bawi. Bydgoszcz też. Są dwie 


metody obowiązujące. Oficjalny bal i bezpre- 
tensjonalny dancing. Jedni wolą to, drudzy 
owo. A jeszcze inni wszystko: razem. 

Ruch więc był na balu akademickim, Tam 
triamiowała młódzież. Bawiła się dobrze i sku- 
tecznie. Do późnego rana. 

Ruch też był na popołudniowym dancinsu 
Czerwonego Krzyża. Pierwszorzędne towarzy- 
stwo i miły nastrój. 

Bal maskowy Bractwa Strzeleckiego nie 
zdołał wzbudzić większego zainteresowania. 


jeny try śienató 


ŚPIEWA 


POLSI 


Jeszcze zdążysz założyć 


w operze „TOSCA“ Bo 
w czwartek, dnia 10 stycznia o godzinie 20.10 | 


Transmisja na wszystkie stacje Polskiego Radia A 
z teatru im. Słowackiego w Krakowie. 
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Po operze koncert aryj i pieśni a | 
w wykonaniu Króla Tenorów. 


w domu aparat radjowy! | 


sk 

Z Trzema Królami skończył się ostatecznie 
okres gwiazdkowy. Rozebrano choinki. 

Odbyły się ostatnie obchody gwiazdkowe. 
Dużem powodzeniem cieszyła się gwiazdka ro- 
syjska. 


* 

Mróź jest dokuczliwy i ostry. Nadaje nawet 
ruchowi ulicznemu tempo karnawałowe. Ludzie 
poruszają się w rytmie jazzbandu. 

(hak). 


w iByciteoszczug. 
Dziś ostatni dzień wielkiej wystawy kanarków w Sali „Pod Lwem": 


W wielkiej sali „Pod Lwem“ przy ulicy 


Marsz, Focha zgromadziła Się-elita najlep-. 


Szych skrzydlatych śpiewaków z całej 'Pol- 
Ski. Przeszło 100 kanarków wyśpiewuie 
od rana do wieczora melodyjne i miłe dla 
ucha trele. Dzięki wielkiej pracy>w Kia- 
runku uszlachetnienia -rasy: wyhodowane: o- 


kazy wystawione na sali „Rod: Lwem'cbu | 


dzą: ogólny, podziw. -W ubiegją Sobotę, Sta- 


raniem bydgoskiego Tow<-Hodoyxli Kanar- 


ków i ochrony ptaków leśnych „Canaria“ 
nastąpiło uroczyste otwarcie wystawy kà 
narków, 

Prezes centralnego związku zrześzeń Ho- 
dowców kanarków w Poznaniu p, Henryk 
Maciński powitał w. serdecznych słowach 
przedstawiciela zarządu miaSta oraz przed- 
stawicieli prasy i proszonych gości. Na 


Obchód gwiazdkowy w szkole 
im. K. Marcinkowskiego „8“. 


. Obchód gwiazdkowy dla biednych dzie- 
ci i dzieci Szkoły im. K. Marcinkowskiego 
„B“ odbył się w lokalu p, Kowalskiego 
Grono nauczycielskie przygotowało z dzieć. 
mi szkolnemi kilka obrazów śScenicznych, 
deklamacje i kilka kolend, wykonanych 
przez chłopców szkolnych na instrumentach 
smyczkowych. 

Opieka Rodzicielska przyczyniła się ma- 
terjalnie przez zbiórkę publiczną, która 
przynioSła 114.53 zł gotówką oraz naturalja 
wartości 35 zł. 

Duchowieństwo reprezentowane było 
przez ks, Spychalskiego i ks, Manikowskie 
go z parafji św. Trójcy. Słowo wstępne wy- 
głosił kierownik szkoły p. Cieszyński, vo- 
czem przemawiał prezes Opieki Rodziciel- 
skiej p. Ornatowski. 

Gwiazdor ohdarował niektóre dzieei po- 
darkami, resztę zaś obdarowały panie Opie- 
ki Rodzicielskiej i to 180 dzieci biednych 
przedmiotami użytecznemi jak odzieżą, 
przyborami szkolnemi oraz 170 dzieci Szkol- 
nych słodyczami i zeszytami, dla których 
podarki złożyli rodzice. 

Obchód odbył się przy udziale orkiestry 
Powstańców i Wojaków. 


Smierć Bydgoszczanina 
w stogu pod Damasławkiem 


W stogu pod Damasławkiem znaleziono 
zwłoki nieznanego mężczyzny. Jak wyka- 
zało śledztwo, zmarłym był Leon Ziętkow- 
ski z Bydgoszczy, który odwiózł swoją żonę 
do Poznania w podróż do Francji. 

W powrotnej drodze dojechał do Gnie- 
zna, a nie mając pieniędzy, udał Się w dal- 
szą droge pieszo. Tutaj zastała go Śmierć: 
Ziętkowski zmarł na udar Serca. 


es 
ss 


— O pomoc w zwalczaniu niewolnictwa. 
Mimo walki z handlem ludźmi, niewolnic- 
two w dalszym ciągu istnieje zarówno w 
Azji, jak i w Afryce. Kościół katolicki dzie- 
ki swym rozgalłęzionym misjom. stara Się 
wedle możności ulżyć losowi tych nieszczę- 
śliwych ludzi, najczęściej wykupując ich z 
niewoli. W uroczystość Trzech Króli od 
była się we wszystkich kościołach. katolie 
kich kolekta na pomoc w zwalczaniu nie- 
wolnictwa, 


lnych hodowców... z 


stępnie dokonał otwarcia wystawy p. łnż. 
Lisiecki imieniem pana prezydenta miasta 
Barciszewskiego. przecinając wstedę i skła- 
dając życzenia. , Pozatem wręczońo nagro- 
dy mistrzom odznaczonym podczas obecn>- 
go konkursu O wynikach premjowania pi: 
saliśsmy w poprzednim numęrże, 

„Wystawa przedstawfa Się I 


Pażńahia, 
Chorzowa, Częstochowy, Ostrowa i Katowie 
Bardzo bogato przedstawia się także pokaz 
hodowców -z Bydgoszczy, którzy przodują 
dziś w całej Polsce. Amatorzy pięknee; 
śpiewu ptactwa niewątpliwie podrżą dziś 
jeszcze, w ostatnim dniu wystawy, do Sali 
„Pod Lwem“, ażeby przekonać Się o znako- 
mitej hodowli kanarków, 


— Jarmark na konie, bydło rogate i trze- 
dę chlewną odbędzie się we wtorek, dnia 
8 stycznia br. od godz, 8-ej począwszy na 
Targowisku przy Rzeźni Miejskiej. Nadmie- 
nia się przytem, że obniżono opłaty targo- 
we do jednego złotego za postojowe jednego 
konia lub jednej sztuki hydła rogatego, do 
50 groszy za postojowe jednej świni i do 
20 groszy za postojowe jednego prosięcia. 

— Mimo kryzysu nie traci nadziel i 

wiary. Po prawie trzyletniem prowadze- 
niu składu nasion przy uf: Śniadeckich 35 
przeniósł p. Stanisław Kalką swój skład 
do obszernych lokali przy Nowym Rynku 
nr. 5, W nowootwartym Składzie prowadzić 
będzie p, K prócz dotychczasowych arty- 
kułów, jak: nasiona, narzędzia i przybory 
ogrodnicze i preparaty chemiczne do zwal- 
czania robactwa także akwarja i rybki se 
zotyczne oraz pokarmy dla nich, jak rów- 
nież ptaszki żywe i wypchane, pokarmy dla 
ptaków, klatki i przybory dla nich i t. a. 
Znając p Kalkę jako rzutkiego kupca i 
doświadczonego w swej branży fachowca, 
jesteśmy przekonani. że przy poparciu go 
ze Strony Szanownego Obywatelstwa posta- 
wi on nową placówkę na odpowiedniej wy- 
żynie. Szczęść Boże! ; 
— Ofiary dla „Caritas“, Z okazji „Ty- 
godnia Miłosierdzia" złożyły w dalszym cią- 
gu ofiary pieniężne firmy, wzgl. ich perso- 
nel: Pasamon 5 zł, Lukullus 11.05 zł, Kom. 
Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy 25 zł, 
Kabel Polski 5050 zł, Bank Bydgoski 5 zł, 
Grakona 4.50 zł. p. Łuczkowski 20 zł, p. Lak- 
ner 10 zł, Wszystkim Szlachetnym ofiaro- 
dawcom składa Serdeczne „Bóg zapłać“ 
Bydgoski Okręg „Caritas“. ` 

— Miejska Szkoła Handlowa. Pięcio- 
miesieczny wieczorny kurs handlowy roz- 
poczyna Się w połowie stycznia, Kurs obej- 
muje całokształt przedmiotów handlowych 
ze Specjalnem uwzglednieniem księgowości, 
ponadto stenozrafji i pisanie na maszynie. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Szkoły, ul. 
Jagiellońska 11, tel. 16-61, 


za Jo 


Tajemnicze strzały w Wiskitnie, 


Tajemnicze dwa strzały oddano przez o 


| xno do mieszkania rolnika Stefana Mikla- 
sa w Wiskitnie w pow. bydgoskim. Z do- 


mowników nie został nikt raniony. 
Śledztwo w toku, 


ostatni raz przed wyjazdem { dk 
na dwa lata do Hollywood f 


dia wszystkich słuchaczy 


„ Wystawa. przędst się naopół bardzo 
dógato. M. i, wystawiono. Kanarki „wybit. 
ZbaŚzynia, 


- 
D 


TR 


; 


— Dziesięć tysięcy złotych na loterji 
wygrali pewien ksiądz i żońa emeryfowa-- 
nego oficera policji, oboje z Bydgoszczy- 
Wygrana padła na numer 122.487, Los ku- 
piony był w kolekturze lwowskiej. ` i 


Przy otyłości, artretyzmie i cukrzycy na- 
turalna woda gorzka Franciszka-Józefa 
wzmacnia  czyńności żołądka i kiszek 
oraz ułatwia trawienie. Zal. przez lek. 


© PLATNÝ DZIAł REKLAMÓWY)..  * 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. 

Kawiarnia „Europa”, Gdańska 10. Dancing de 
rana, 


O. Neuman, Stary Rynek 14. Nowości karnawa» 
łowe. Jedwabie, tow. wełniane, bawełniane. i 
Firany, trykotaże, kołdry. Najtaniej. + 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 


H. Kaszubowski 5.20.p. Długa 22. Zegarki, biżut: 
F. A, Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49. 


Nadeszły ostatnie nowości w materjałach 
wełnianych, damskich i męskich. Materjały 
bawełniane, swetry, trykotaże w. olbrzymim 
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne. 


Kostjumy sport. „Syrena-Sport", Gdańska 19 Lp. 
Buty łyżw. narc. „Syrena-Sport", Gdańska 19 I..p. 


Drukarnia Bydgoska S. A„ Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, ktrpiec. 
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio. 


Ząprzysiężeni rewizorzy € 
, ksiąg handlowych 
Burzyński Andrzej, Sienkiewicza 47, tel. 206. 
Biały Ludwik, Sielanka 1, tel. 232. IEC 
Dobiejewski Kazimierz, Płocka 14, tel. 1030. 
Dywor Adam, Kołłątaja 2 tel. 1895, ah 
Huzarski M. Słowackiego 1, tel. 599. wnęk 
Sznejder Ed., Grottgera 7, teL 1033. > 
Węglikowski Fr, Dworcowa 61, tel. 1224, 
Hermei L., plac Wolności 5. AU: 
Zagórski Stanisław, Gdańska 132, tel. 1745. ` 4 


W.z Bydgoszczy] 


Toruń- warszawa: 23/, 6,50, 8,05, 0.54, 13,56, 16:30 
18.01, 19.58, 21.26 (tranzylowy), 23.18. ` s 
Tczew — Gdańsk — Gdynia: 040, 3.56, 5.50, 7,36, - 
+ 12,18, 18.18,. 17.17, 20.03, 20.10. RA 
Kościerzyna - Gdynia: 8.13, 15.45. NP, 
Nakło — Pitar 0.01, 6.15, 10.49 (tranz.) 14.45, 19.46, 
Unisław — Brodnica: 450, Bil, 13.45, 1610, 21.55, 
inewrecłew — Poznań: 221 350. 6.20, 1145, 184% 
18.10, 20,40, 22.26, i ea 
agrowlec — Poznań: 5.00, 10.52, 18.26, 1854, | 
Inowroclaw = Karsznice = Herby Nowa: 231, 1249 
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PEŁNA TABELA WYGRANYCH EOTERSE PANSTWOWEJ. 


130117 222 429 636 782 914 42 87]138 57 881 619 91 700 94 107295 328]823 965 94300 525 
9 975 108602 777 990 109237 |95054 115 78 301 417 563 


I ciągnienie 
Główne wygrane 


50.900 zł. — 134352, 
Po 20.000 zł. — 26717 140449. 
Po 10.000 2zł,—96584 100944 107609 
169452. 

Po 5.000 zł. — T7354 94345 119479 
128472 150121 157617 172323, 

Po 2.000 zł. — 28086 31273 88651 
34906 65293 73983 85296 89362 
104293 106640 110016 117168 126097 
130033 140747 141265 150862 173646 
371143 172788 177944 178388 178686, 

Po 1.009 zł. — 2089 21955 28472 
30170 24184 25772 36175 43927 48770 
41220 48643 53512 63210 69293 73619 
78176 34844 85249 9]862 92918 
96230 95551 98105 100736 105231 
108112 111806 120245 122938 180285 
131681 138704 139200 140769 146244 
150308 150827 152915 159423 160677 
162340 175076. 


Wygrane po 2.000 zł. 


128 481 509 685 1052 77 154 256 
95 528 812 2006 49 180 235 378 
2680 913 4042 74 400 4 69 812 5386 
6146 270 586 7012 313 902 21 8193 
99 313 649 984 9156 228 78 365 452 
767 311 28 1072 261 82 372 452 
11358 424 519 611 826 12174 92 381 
524 36 714 53 985 13538 972 14065 
217 510 642 874 924 15265 340 439 
785 824 16048 78 255 317 96 626 37 
767 924 17854 18169 228 670 757 
19012 105 274 822 28 429 708 82 878 
20088 284 524 616 21076 197 282 651 
892 22121 212 390 405 509 25 23456 
67 597 24122 282 484 501 42 69 968 
25229 252 877 26163 207 698 757 60 
27076 291 572 79 703 8 48 28333 425 
49 29299 340 422 935. 


30469 671 831 205 313337 727 976 
32028 225 358 602 822 45 33054 114 
405 20 42 576 620 999 34086 132 61 
67 218 76 455 520 31 64 792 35940 
26279 677 27265 464 618 68 844 
38425 721 848 995 39014 40163 440 
950 41148 290 583 42405 611 TO 789 
62 982 43141 264 83 92 834 44274 
631 

45022 771 870 904 46701 45 865 
904 47217 301 92 470 517 608 23 
48006 197 712 55 842 96 914 49579 
651 54 294 50172 83 217 818 483 502 
644 64 872 91 944 64 51319 480 96 
784 52096 128 59 203 372 528 612 
716 829 532314 445 94 874 54052 82 
160 254 488 661 55153 314 449 551 
988 586233 777 873 922 57219 36 45 
771 830 955 58158 326 592 611 36 
811 907 59356. 

60013 213 266 584 678 95 61865 
62044 229 721 98 807 63440 523 78 
678 987 64087 112 28 29 442 752 954 
89 65030 37 66020 50 192 229 67229 
738 68235 486 528 603 91 775 878 
69051 229 593 696 721. 

70144 324 91 624 96 726 931 68 
"79 71230 678 872 72182 232 342 97 
428 602 785 62 817 73085 254 440 
634 74020 603 49 782 842 922 75277 
85 228 518 641 881 928 76417 527 
753 890 77066 267 418 523 723 74 
78012 20 151 335 826 957 79258 386 
648 52 810 986. 

80019 854 209 81100 82 320 872 
951 89 82014 153 318 688 90 795 
933 88424 503 876 902 92 84137 401 

557 89 912 85211 435 788 860385 292 
562 708 927 87021 348 54 93 456 584 
630 40 943 88263 366 67 78 758 60 
79 867 89521 37 88. 

90113 59 202 14 69 99 801 91205 453 
526 59 92002 60 153 279 378 401 565 
689 957 93033 468 529 748 892 94066 
250 684 95025 556 639 767 913 96114 
335 43 66 838 97051 130 98172 683 
99220 312 540 663 872, 


100022 483 101010 44 152 465 599 
628 834 102162 225 305 847 103174 98 
606 35 818 43 56 976 104079 508 696 
927 105194 257 391 459 617 24 722 978 
97 106145 457 107238 489 90 547 51 616 
794 844 971 108204 838 960 94 109213 
23 397 425 522 66 79 632 59 753, 

110025 131 230 366 545 951 111000 
315 443 571 88 702 13 112266 595 682 
113125 244 59 352 79 519 20 42 114122 
529 31 674 781 817 71 115023 453 577 
116156 370 421 577 722 56 84 97 817 
48 117262 374 410 528 719 118263 80 

673 841, 

120195 614 717 803 5 41 906 66 
121338 940 122060 61 248 483 902 77 
123235 389 440 75 124318 651 758 929 
125445 66 502 7 958 80 82 127154 88 
207 366 559 806 59 128079 524 62 655 
901 129156 582 646 82, 


SE WEW r 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
WTOREK, 8 STYCZNIA. 


WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna, 


131104 226 92 338 80 705 9 809 89j44 526 T 


|. „DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 8 stycznia 1935 -r. 


132087 319 506 24 983 133343 525 808| 493 538 656 705 


37 79 134380 842, 

125068 178 437 572 726 896 
41 95 136029 108 42 424 47 
187020 283 351 439 517 628 94 
817 938 108019 77 108 29 83 87 
844 942 70 139088 464 566 625 
97 905. 

140328 54 648 63 746 141257 235 
963 142048 600 842 923 143161 595 
635 144011 111 34 92 771 841 145045 
82 468 503 801 146138 372 J47275 
557 98 148049 222 55 413 588 600 97 
171 149172 289 325 40 711. 

150129 367 479 592 723 151163 
417 528 780 831 059 152028 91 221 
500 11 646 956 153104 310 72 77 615 
882 52 922 154320 437 646 942 
355583 624 79 763 69 90 849 990 


178 


110293 312 536 58 746 922 111122,05138 263 70 82 646 789, 
918| 232 293 506 952 86 112139 252 68 609 
644| OT 894 113109 237 603 114329 770 
7429| €19 58 115022 162 613. 739 53 116355 
641 | 462 568 697 794 117186 95 200 56 355 


646 733 879 118011 188 378 450 97 
585 652 119187 244 45 348 412 88 
523 27 940 

120011 158 86 819 528 59 642 
J21133 303 16 829 122203 342 123310 
18 27 745 841 901 124086 491 500 
789 50 958 125022 186 292 313 622 
932 126015 214 362 551 656 708 90 
98 808 127212 326 473 618 897 128274 
384 411 545 895 958 129092 199 975 


130246 392 722 71 858 977 82 
131084 173 775 818 93 968 96 182205 
700 861 134006 480 


f / 2 C2 647 133338 51 
156071 S71 94 435 509 748 954 58|135128 697 727 35 57 862 156050 638 


157014 35 129 286 99 474 608 216 95 


158502 695 796 899 159112 875 79/17 


786 974. 
160265 357 669 718 904 161031 70 


137089 142 138000 602 139098 
193 487 689 825 
140218 53 300 633 141179 201 40 


130 331 36 5 KARE 307 142143 279 570 686 864 900 93 
167 244 OTZŻAG ZO ga aa 002080 | 143015 258 829 516 87 987 144028 88 
164152 210 43919251188 1850%G 190 || S2 60, 116051 200 25 Sad 8PTAIATOAD 


460 891 166240 646 80 813 58 16723 


98 481 537 901 168118 676 169139|531 1 


383 497 600 28. 

170078 407 972 90 171063 201 608 
61 68 758 86 885 969 91 172055 110 
28. 298 592 706 37 173411 727 819 
anag 186 398 531 175029 92 420 93 
586 
765 822 48 177111 19 32 224 447 898 


972 178235 82 621 56 835 905 179279 | 


488 98 587 859. 


il ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


144 416 43 661 79 1024 233 50 316 
677 992 2220 320 403 567 798 814 3312 
S8 6332 814 4033 757 87 5324 906 6353 
651 724 7215 71 315 69 538 841 8239 


SEA 768 178482 519 36 67 667 |ojg 


g153 714 921 148012 416 37 28 41 685 


42068 141 64 286 541 52 916 39 
150071 512 38 86 705 151438 692 869 


152173 283 449 62 998 153118 368 
477 649 53 928 40 93 154222 318 792 
155009 44 144 50 60 848 156037 771754 886 150057 £10 360 776 151255 78 

160114 671 703 22 906 45 161204 


15 93 330 437 512 684 781 162192 


587 175205 390 581 806 12 934 95 


IR ciąznienie 


268 535 720 811 26 53 1305 48 450 
327 46 530 800 941 9076 97 215 389 | 686 ?476 522 658 801 99 981 3051 64 
421 569 90 755 922 42 10134 36 243 | 276 465 590 820 27 4039 117 387 573 


594 603 70 11066 160 422 769 12222 | 615 997 5163 617 6043 475 670 7081 


352 59 523 622 994 13115 389 495 


C0 19034 493 824 64 994, 


20248 527 833 21027 140 384 434 884 | 118 45 48 564 680 756 817 
22454 506 168 823 919 45 APA ad 16324 988 17078 737 96 901 18167 


116 924 79 8172 204 9059 87 245 414 
14044 572 831 15666 715 16241 302 58 | 725 885 10049 374 418 629 818 964 
17054 83 748 814 34 18123 535 40 633 |11067 162 76 429 515 947 122295 554 

61 602 13286 477 86 988 14017 35 
15704 


163021 98 349 74 164077 324 99 
497 792 165059 126 860 67 ;, 166023 
245 958 73 167074 477 704 980 
168057 105 7 44 489 567 655 998 
169267 312 461 636 170084 133 45 
217 445 774 870 84 998 171335 520 
901 49 98 172227 356 455 72 500 975 
173068 212 21 668 713 43 975 174018 


+ w” 
; Ee | 
ea ANIĘ GLYN | 


82 718 76 953 70] 50253 508 33 722 996 51388 96 587 
691 948 963091864 911 20 52046 152 554 750 860 68 
520 688 786 994 97412 689 98112 567|53046 53348 403 586 863 54069 420 
608 749 73 950 55136 315 458 661 946 

100104 16 780 819 47 990 101467 539|56223 54 601 803 78 976 57208 38 327 
622 102252 480 103003 410 611 28 41|456 522 684 750 70 952 76 58046 144 
43 920 104797 105092 674 923 106006 | 239 415 577 799 877 940 59159 353 865 
271 325 89 578 728 81 94 107096 180|948, 
96 497 506 737 74 926 108107 248 50| 60123 452 521 48 789 61176 210 489 
463 67 928 109136 987, 92 568 88 645 55 57 915 22 62028 79 

110228 409 735 111049 983 87 112050|907 63 96 63601 814 982 64150 83 308 
158 371 95 932 76 113187 414 539 678|82 695 788 835 63 65707 851 952 66081. 
1144067 76 96 764 984 115118 42 884|190 204 68 449 59 754 811 87687 732 
116011 59 649 681 117198 236 96 484|39 855 68048 174 290 94 380 511 17 
118309 57 423 85 662 97 757 851 64|700 69124 27 567 649, 

120563 774 889 997 121084 568 790| 70127 357 510 609 71376 564 803 34 
376 956 122183 209 319 419 21 744 940|72 215 428 691 845 73288 489 532 609 
66 123811 124805 125048 171 263 691|30 965 78 74095 118 333 575 87 657 
934 126192 246 447 636 742 65 847|75134 41 218 469 867 76021 185 84 236 
127065 132 310 478 521 428007 632/551 59 778 81 839 77014 208 598 703 
129377 81 672 776 977, 20 850 78102 20 89 96 685 727 31 76 

120397 427 46 602 16 970 131123|900 99 79079 136 707 959 61, 

214 343 564 633 719 132247 52 89 452| 80225 359 476 562 93 962 81028 54 
592 133097 309 849 941 47 71 134099|562 92 82035 64 150 238 456 708 84 
133 91 213 339 509 891 135190 423|381 83013 195 336 695 711 84263 79 _ 
645 930 69 136208 428 667 802 929|542 626 51 99 85078 133 87 256 303 636 
137305 85 509 620 62 138231 600 769|51 71 727 82 890 86381 590 649 709 57 
139447 78 839, 995 87370 432 603 710 86 88017 50 174 

140191 704 48 942 68 141087 113 19 |247 85 322 64 89058 185 280 405 90 

21 301 640 806 142277 312 41 406 613 |881, 
833 143216 416 28 546 876 95 923| 900244 57 294 372 885 91083 215 67 
144169 537 947 145068 430 678 806 936 | 434 661 92076 271 779 93188 312 749 
47 91 146139 64 240 507 36 42 958 |94043 316 28 629 740 869 95239 320 
148332 69 612 39 772 149127 304 406 | 497 537 612 96054 58 151 277 572 716 
0 1 17 866 97413 784 98146 291 307 686 
337 664 860 948 152061 83 486 94 519 |816 85 994 99278 347 98 414 583 671 


S99 153218 354 432 154042 194 466 |73 
384 640 98 155149 695 883 156164 372 | 100140 286 742 850 101209 44 489 
98 859 102415 526 610 16 87 103122 


941 94 157006 397 430 62 158209 91 
456 688 159049 98 633 40 775 876. 291 325 955 95 26 104011 62 194 207 
160732 950 16183 98 254 318 673|497 608 68 785 105068 885 584 870 
162010 150 52 343 575 614 78 865 919 | 987 105046 585 73 87 618 107111 98 
43 163656 68 951 164342 44 424 743 |337 56 629 858 981 108510 82 648 
165068 121 266 888 166076 235 5 369 | 867 72 109166 373 706 850 110050 
557 606 702 808 % 934 167071 634 843 | 513 718 926 34 111014 31 309 736 41 
71 168087 240 375 97 535 897 169066 | 112108 55 387 455 49 91 671 940 
951 170096 208 534 605 43 53 963|112252 57 350 408 565 741 908 30 47 
171118 57 492 672 704 78 95 821 38|60 174125 52 837 42 499 536 825 
46' 172026 377 686 91 734 960 72 173004 | 115088 237 49 518 754 891 116090 
73 125 40 721 63 903 174083 506 651 | 109 558 65 67 98 643 773 911 43 
327 972 175488 850 176012 96 102 5 53 | 117371 118120 287 528 119018 61 89 
625 803 926 87 177087 219 505 636 | 191 232 78 431 63 76 582 85 920. 
859 178007 38 634 119036 241 304 423 120376 427 43 121510 633 61 738 
516 704 66 883 933, 122166 261 355 91 721 128251 339 


A z 432 578 T16 870 926 93 124080 457 
IV ciągn'enie 92 531 959 125366 465 126282 607 
Główne wygrane 


795 860 127135 314 525 63 721 942 
128002 875 83 498 559 129003 439 


666-012 24235-358: 416-098 85 380 547 749 19188 259 345 564 
831 85 26051 301 102 868 zaa S2 20065 116 144 622 61 T2T 21002 
864 27046 13) ; 

452 753 28031 128 87 380 454 83 834 |30 125 303 93 480 680 719 876 2238 
947 65 79 91 29406 23 897 30010 378 | 546 952 28177 289 850 482 594 768 
459 533 63 936 99 31196 326 432 age [24002 27 488 571 664 25790 26144 


100.000 zł, — 138458. 
151212 178599. 


656 809 17, 
180349 880 968 131059 320 508 37 


Po 10.900 zł— 19174 26660 85982 | 79 774 843 909 50 86 132665 729 69 


«03 133281 655 974 134207 611 37 998 


Po 5000 zł. — 11407 14904 25257 | 135110 255 99 574 670 82 137086 115 


614 68 752 32188 506 19 33 623 64 
23074 252 86 503 719 890 92 34316 425 
2 35051 367 36239 390 846 37378 482 
632 752 899 38470 701 50 39130 412 
300 40236 499 703 41021 169 602 94 
42021 40 87 642 793 43362 98 497 541 
148 911 21 42 44159 77 208 45037 52 
482 548 630 791 963 91 46208 72 395 
546 617 47353 70 501 868 49192 203 
316 55 416 522 730 49 58 847 922 90. 

50028 287 357 934 511^ 73 942 52259 
61 701 834 930 53231 610 50 64 978 
54028 307 17 29 603 84 810 912 55035 


27017 64 229 601 796 899 949 28193 
346 48 439 55 522 77 612 971 29197 
354 68 472 660 700 9 856 30515 790 
31106 282 108 32155 587 56 675 731 
809 33309 523 52 66 90 964 34558 6Y 
74 Tel 78 35034 606 985 36458 725 


836 37095 468 551 663 893 929 «8081 


94 168 240 57 304 565 933 39229 547 


96 653 848 74 40009 19 25 242 559 
92 615 982 41207 566 647 700 42166 
398 429 43055 63 295 488 616 36 46 
97 730 57 958 62 44197 270 352 418 
506 788 976 78. 

45019 163 242 334 660 715 976 


63 171 338 474 500 64 612 23 736 56 | 460o 
832 905 E6037 453 619 898 958 57781 | aas AT pad on 308 632 bok 


98 825 %01 58102 25 63 210 353 412 
715 59012 184 447 507 58 659 862 987 
89, 


173 513 707 833 968 49157 234 59 688 
"50396 816 51099 146 268 345 459 


60015 348 545 778 804 17 932 59|618 995 52176 548 87 605 833 91 


51279 443 681 932 59 61279 443 681 |53089 266 490 834 54132 99 399 833 
933 35 13 62013 271 95 516 657 700 |565 55162 212 361 741 56294 378 471 
814 64098 187 447 686 716 34 94 869 ]994 57120 217 46 345 497 549 97 
66093 365 788 67066 180 82 424 94 579 | 611 60 724 848 58095 830 593 813 948 


607 750 68044 134 94 32% 830 929 
69063 71 76 91 177 323 33 402 42 891 
99 939 64, 


59189 459 585 96 704 935 
60007 194 203 32 708 61011 680 
795 899 62029 34 536 754 923 97 


26919 74754 84941 107842 115881lo54 304 97 833 138003 165 362 408 
121847 139847. 585 189026 240 462 140041 505 916 
Po 2.000 zł.—-2469 3067 5362 26517|141005 158 59 299 332 809 37 142110 
40521 42283 54814 58597 62518 68746 |221 478 727 50 92 837 966 144279 X 
74015 84079 88342 92336 95022 90818|£29 595 623 145004 53 542 62 146025 : 
J02531 105815 107508 109397 124494 |503 908 93 97 147123 29 242 490 537 
156257 157546 158227 179068, 661 819 946 148040 186 351 549 751 
Po 1.000 zł-—2617 8673 5739 5759 |916 149178 535 661 
21266 48967 42688 46812 54765 66704| _ 150419 49 673 848 52 928 96 151119 
67142 67643 65285 70880 71304 75782 | 265 465 610 763 152088 229 684 
85222 85680 87340 89176 92761 96519 | 152038 05 414 41 96 561 154086 184 
101555 104956 110511 113286 114967| 983 155275 98 95 817 700 839 918 
123150 125406 125514 130178 137324 | 156126 206 687 808 157234 56 422 
143092 158227 154655 154448 157605 | 84 888 159595 728 868 927 97 
162001 170512 17577 175417. | 160108 73 369 82 161023 62 107 


251 85 668 72 809 38 162161 338 642 
Wygrane po 1.000 zł.  |163274 395 530 962 164026 66 522 822 
902 39 80 165093 288 386 529 805 

73 414 33 554 1117 476 510 32 660 | 166249 95 354 90 780 834 167076 449 
805 909 2098 183 978 80 3029 100 57 | 628 741 806 56 168355 820 942 160076 
249 59 572 759 845 4133 419 661 953 |127 938 170240 88 493 612 764 171020 
5210 549 708 890 99 6071 104 250 333 | £91 869 76 172080 890 506 959 173095" 
545 72 1049 348 10 655 844 960 8432 |100 92 99 225 77 422 48 65 845 97 
964 67 9012 36 327 617 52 738 886 |942 174451 746 967 84 175104 59 297 
10116 444 11119 33 821 12099 237 393]416 89 529 718 42 176183 688 744 


70297 490 509 752 71566 722 815 66 | ©3010 142 441 44 729 64174 368 87 
72133 269 309 423 558 649 745 806 991 |565 639 720 6498 820 915 33 86 
73020 461 593 74012 30 129 380 417 29 | 65025 252 421 55 648 956 66210 55 
778 80 15177 224 319 569 867 16085 |405 46 74 735 68 959 67022 44 243 
105 96 449 73 565 644 827 55 924 77234 | 98 379 414 86 503 613 68249 590 779 
15 398 435 74 582 620 81 724 992 78246 | 804 21 26 970 69054 185 88 281 364 
484 859 956 79024 183 301 23 51 67 | 339 695 742 948 
562 45 775 83. 70158 66 94 454 711 910 71013 207 

80283 391 779 81022 512 82000. 324 | 591 72470 943 73049 92 743938 96 677 
77 410 810 978 97 83069 117 319 84144 | 757 75108 86 252 66 748 990 76222 
79 280 95 330 57 705 880 85324 459 |81 319 41 61 84 545 600 905 69 77213 
642 15 707 897 86114 208 302 710 16 | 386 417 650 865 78045 75 76 852 970 


69%6 843 50 84 98 13137 537 621 66 907 | 906 21 177801 178084 1792038 81 582 


14028 179 495 797 974 15103 635 16239 
303 608 849 68 17159 419 27 853 67 
9333 18030 363 416 650 817 928 19151 
325 447 881. 

20023 237 703 606 21185 437 97 545 
286 22658 788 23190 254 326 585 679 
789 870 24015 141 420 37 51 555 60 


Wczoraj w czwartem ciągnieniu 
loteryjnem główne wygrane padły na 
następujace numery: 

100.600 zł. — 1711385. 

20.000 zł. — 101792. 

Po 10.0060 zł.—11965, 16622, 58316 


310 92 984 25339 548 714 26030 55 599 | 110945. 


249 974 21061 71 555 68 95 856 74 77 


Po 5.000 sł. — 8491 84056 84269 


28062 944 76 29073 135 321 699 30925 | 156480 163885. 


305 49 592 886 31034 132 244 378 412 


Po 2.000 zł, — 5881 8722 26297 


825 74 87091 308 469 650 793 88278 |98 79199 234 830 


91548 851 92808 93014 94155 372 


80042 251 372 81038 359 806 82075 


541 666 90 723 51 806 95098 163 311|939 88120 60 62 352 98 414 611 924 
64 519 96110 298 279 504 969 97198| 34017 98 243 865 580 638 952 85271 
253 300 450 586 765 986 29377 511|40 717 86085 334 53 539 647 49 894 


382 830 40 971 92 


87022 88 117 269 335 407 667 88030 


100734 805 66 969 101056 287 514|63 120 275 446 519 35 705 12 82 89208 
640 838 93 227 92 102000 437 98 677|315 486 883 


€20 917 103057 147 285 586 786 934 


90295 512 799 91040 193 216 378 


104085 134 238 346 426 635 59 906/531 42 663 711 831 92114 451 52 540 
65 105195 260 438 578 739 916 106038 | 639 91 881 966 93065 187 228 374 795 


Najwięcej wygranych pada stale 
w kolekturze 


Uśmiech Fortuny 
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Jak pracujemy w Polsce. 
plyt. 22,30: Koncert reklamowy. 22,45: Roz- 
mowy w języku esperanckim. (Tr. z Krako- 


12,10: Koncert zespołu Stełana Rachonia. 
12,45: Listy od dzieci (młodszych). 13,00: 
Dziennik południowy. 13,05: Dalszy ciąś 
koncertu 15,35: Przegląd giełdowy. 15,45; 
Koncert orkiestry Henryka Warsa. 16,45: 
Skrzynka P. K. O. 17,00: Muzyka baletowa 


Bydgoszcz, Pomorska 1, 
oddział w Toruniu, Żeglarska 31 
Losy klasy I-ej 32-ej Loterji są już do nabycia. 

Cena ćwiartki losu tylko 10 zł. 


Rzym. 


wa). 23,05: Muzyka taneczna z restauracji 
nGastronomja'". 
Z ZAGRANICY dziś słuchamy o godz. 17,00: 
Muzyka lekka, Monachjum. Sonata 
skrzypocowa Mozarta 18,00: Koenigswuster- 
hausen. Muzyka kamer. Berlin. Melodje o- 


(płyty). 17,25: Skrzynka językowa - omówi 
prof. St. Słoński. 17,35; Recital śpiewaczy 
Karola Urbanowicza. (Tr. z Poznania). 17,50: 
Skrzynka pocztowa techniczna — red. W. 
18,00: Wiadomości rolnicze. 18,15: 
V-ty koncert (z cyklu „Sonaty L. van Beet- 


Frenkiel. 


hovena) w wyk. ork, symf. 18,35: P. Masca- „Cudowne dzieci w muzyce". (Tr. z Kra- 
śni „Taniec egzotyczny” w wyk. ork. symt. kowa). 20,15: Wieczór literacki. (Tr. ze 
18,45; „Literacki rejs z Gdańska do Gdyni", Lwowa). 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: 


szkic literacki. 19,00: 


Pills & Tabet. (Płyty). 
sportowe. 


19,30: Piosenki w wyk. duetu śpiewaczego 


20,00: Felieton muzyczny p. t. 


Feljeton aktualny. 


19,50: Wiadomości 


peretkowe i fiimowe. 19,00: Hamburg.. Kon- 
cert wieczorny. Budapeszt I. Recital śpiew. 
Wiedeń. Koncert uroczysty, 20.00: Stock- 
holm. Radjokabaret. 
symi. Medjołan. 
retka Pietriego, 
sen. Muzyka dęta. Wrocław. Muzyka or- 
$anowa. 22,00: Kopenhaga. Muzyka ludowa. 
Budapeszt I. Muzyka cygańska. 


32162 588 648 790 833 33073 101 250 | 5o4T2 G4084 83l: $ 

T7 97 368 90 618 830 924 74 34055 139 | 117801 129855 139172 102112 105182 
442 560 616 869 35101 22 36 338 94 |156664 167364 167540 167596 179726 
782 36024 537 831 939 37092 154 %| Po 1.000 zł. — 3792 11235 19471 
230 449 65 73 660 38164 352 61 492 | 19978 24543 80243 82994 34426 36819 
494 889 39182 770 40001 116 232 322 |37135 41793 48984 53533 54665 64335 
49 434 556 83 41333 66 577 858 89 995 |64585 60605 69013 73606 75206 75359 
42077 312 423 699 710 34 47 885 979 | 84978 85402 92255 96092 96317 97364 
44000 37 148 629 189 808 997 45050 |98744 106820 111761 112392 112046 
189 365 429 657 199 925 46009 158|113101 11908 119788 119505 126708 
47075 125 40 258 553 48031 33 91 274|123501 123367 127993 138020 148061 
325 88 461 525 82 802 49064 289 481, |149258 151792 156651 165339 174895. 


| Zi. 5.000,— na nr. 94345 


oraz wiele wygr. po zł. 2.000,— i 1.000,— 
padło w 2-gim dmu ciągnienia kl. IV-tej 31 Lot, 
w szczęśliwej kolekturze bydgoskiej 


Ek AFTWAŁA 


210,0: Opera z 
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Muzyka taneczna. 23,00: Budapeszt I, Mu- 
zyka tancczna. Londyn Nat, Koncert radio- 
orkiestry. 24,60: Wiedeń. Muzyka taneczna, 


Bukareszt. Koncert 
„Addio giovinezza", ope- 
21,00: Koeniśswusterha1- 


Stały czytelnik gdyński. — Niesiely, nie 


ma Pan racji. Korzyści, płynące z ohniże- 
Wrocław. tnia cła, są napewno większe niż Szkody, 


va 
44 


MA ad 
Diog ES ma a 


EG asem 


Pp. właścicieląm nieruchomości przypomi- 


nam przepis $ 17 rozp. pol. Wojewody Poznań- 
skiego z dnia 15. IL 28 r. (Dz. Urzęd. Woj. 
Pozn. nr. 7a poz. 67) w myśl którego chodniki 
powinny być stałe oczyszczone z śniegu i lodu, 
szczególnie po Snieżycy, W czasie gołoledzi 
winien chody codziennie od godziny 8 rano 
oraz każdątazowo po nastaniu gołoledzi być 
wysypany piaskiem, popiołem lub trocinami. 

, Niesłosujących się do powyższego pociągnie 
się da ódpowiedzialności karno-administracyjnej, 

tarosta grodzki; {—) Steianicki, 


Sokół żeński. 


Dziś poniedziałek ćwiczenia młodzież 
y II 
oddz, o godz. 17 w sali Konarskiego, Ćwiczenia 
młodzieży oddz. I o godz. 18.20. 
Jutro, wę wtorek o godz. 19 ręczne robótki 


w sękretarjacie. Uprasza się o liczny udział. 


O godz. 7,30 zebranie grona technicznego. Kom- 
plet konieczny. 

czwartek ćwiczenia drużyny o godz. 7 
w sąli Konarskiego, pi > 


Z samochodu wykradzione 
30.000 „Płaskich”. 


Znanemu kupcowi-hurtownikowi p. Stani. 
sławowi Naglowi z ul. Długiej 76 nieznany zło- 
dziej wykradł z samochodu skrzynię, zawierają- 
cą 30.000 papierosów „Płaskich” wartości 1500 
złotych. Kradzież zauwążył p. Nagel po powro- 
cie z dłuższej podróży samochodem z Wąbrzeź- 
na. Poszkodowany kupiec zgłosił stratę w po- 
teji, która prowadzi dochodzenia w tej sprawie. 


U Ksftala stale wygrywają .. 


W pierwszych dwóch dniach ciągnienia kla- 
sy PER u Kaftala cala masa wygranych 
po zł | 1000 oraz zł 5000 na nr. 94345, nie 
licząc mniejszych wygranych. Szczęśliwi po- 
siadacze wygranych losów mogą się zgłosić po 
wygrane, ' 

Ciagnienie zaledwie rozpoczęte i trwa do 
dnia 23 bm. 

m m mm 

— Wieczór pań miłosierdzia, Sekcja niesta- 

łych „dochodów Stow. Pań Miłosierdzia przy 
parafji św, Wincentego a Paulo wzywa niniej- 
szem całe społeczeństwo do oszczędności, ma. 
jącej na celu gromadzenie kapitału na dzień 
9 bra. w dniu tym bowiem przygotowują Panie 
Miłosierdzia przemiły wieczór w salach Resur- 
sy upieckiej. Jako nowość podawane bedą 
kiszki domowego wyrobu z kapustą, różnorodne 
zakąski i wszelkiego rodzaju słodycze. Rozką- 
szom języka będą towarzyszyły pląsy przy a- 
kompanjamencie doborowej muzyki. Wszyst- 
kich amatorów smakołyków uprasza się o tłum. 
ne przybycie i poparcie tej imprezy. Początek 
o‘ godz. 6 wieczorem. Wstęp wolny, 
456— Zarząd Towarzystwa Polsko - Czechosło- 
wackiego w Bydgoszczy niniejszem uprasza 
wszystkich p. t. członków o przybycie na ze- 
branie tow. w czwartek, dnia 10 bm. o godz. 18 
w Klubie Polskim. Na porządku dziennym m. 
ju. ważne sprawy i aktualny referat p. prezesa 
Kierskiego z Poznania. 


-— Krucjata EucharyStyczna Dzieci przy 
kościele farnym z wielkiem pówodzeniera 
wystawiła w Strzelnicy trzykrotnie ku ucz: 
czeniu Roku Jubileuszowego przedstawienie 
religijne „Triumf Krzyża Dziatwa Kru- 
cjaty Eucharystycznej biorąca udział w 
przedstawieniu w liczbie około 150 dzieci 
spotkała się z uznaniem publiczności mia- 
sta Bydgoszczy, Powodzenie przedstawie- 
nia to nietylko zasługa dzieci, gdyż dozna- 
ły wielkiej pomocy ze Strony Szanownega 
Obywatelstwa. Np. do dekoracji sceny brzy- 
czyniły się firmv Bracia Maleccy, Czesław 
Borys i Bolesław Wajs, Ostatnia użyczyła 
bezpłatnie płótno do malowania obrazów, 
wykonanych bezinteresownie przez p. Cze- 
chowskiega. Drukarnia Kupiecka ofiarowa 
ła dzieciom afisze i programy, a firmy Ja- 
kubowski, Fr Tyssler i Ruciński przesłali 
małym aktorkom ciastka i cukierki. Kiłka 
pań i panów z inteligencji podięło się roz- 
przedaży biletów oraz bezpośredniego przy- 
gotowania dzieci do przedstawienia i wy- 
pożyczyło stroje, Wielu cichym współpra- 
cowrikóm i pomocniczkom oraz zatnym 
ofiarodawcom najserdeczniej za to dziekują 
dzieci Krucjaty Eucharystycznej przy Farze 
oraz przyrzekają modlić się do Dzieciątka 
Eucharystycznego za dobrodziejów i do- 
brodziejki. „Bóg Wam zapłać!' 


CH. Z. PA. EP. 
„<DEDER GED.Z [EN SIE" 


W poniedziałek, ? bm. o godz. 19 zebra- 
mie zarządu. O godz. Ż0-ei kurs prelegen- 
tów. Obecność wszystkich kursistów obo- 
wiązkowa., 


w klinice lekarskiej. 


Po zastrzyku pacjentka natychmiast zmarła. 


W jednej z prywatnych klinik lekarskich w 
Bydgoszczy wydarzył się onegdaj niezwykły 
wypądek śmierci pewnej pacjentki. Mianowicie 
od dłuższego czasu znajdowała się pod bezpo- 
średnią opieką lekarską w klinice 33-leinia mẹ- 
żatka Zofja Kulikowska, żona kupca, zamieszka. 
iego przy ul. Ugory 14, Pragnąc mieć dzieci, 
Kulikowska podała się zabiegowi lekarskiemu. 
Jednakowoż skutki okazały się fatalne. 

W ub. piątek lekarz dał pacjentce zastrzyk 


dożylny, po którym Kulikowska w przeciągu | cy przy uł. Szubińskiej. 


Koniec strajku włoskiego 
na kopalni „Baśxa”. 


Sosnowiec, 7, 1. (PAT). Załega kopal- 
ni „Baśka“, poinformowana o przebie- 
gu rozmowy, odbytej przez delegację 
strajkujących ze starostą powiatowym, 
przerwała strajk i wyjechała z podziemi 
kopalni na powierzchnią. Wyjazd z ko- 
palni odbył się zupelnie spokojnie. 


| W podróży 
w hotelach, restauracjach, pen- 
sjonatach, czytelniach, świetlicach, 
w wszystkich uzdrowiskach, 
w księgarniach dworcowych itp. 
prosimy żądać 


DZIENNIK BYDGOSKI! 


Pociąg utkwił w zwałach lodu. 

Królewiet, 7. 1. (PAT). -Dzienniki do- 
noszą, iż pociąg, idący z Tolkemit do 
bKraniewa wzdłuż zatoki fryskiej został 
wczoraj zablokowany zwałami kry lodo- 
wej, która utworzyła ściany łodowe nie 
do przebycia, tak iż pociąg nie mógł ani 
ruszyć naprzód, ani się cofnąć. Dopiero 
po blisko Ż-godzinnej akcji ratowniczej, 
udało się usunąć przeszkodę. 


Porozumienie francusko-włoskie. 


Rzym, 7. 1. (PAT.) W tutejszych ko- 
łach francuskich twierdzą, że porczu- 
mienie irancusko-włoskie zostało osta- 
tecznie esiągnięte. W poniedziałek og- 
będzie się ostatnia konferencją w pała- 
cu weneckim między Mussolinim a min. 
Lavalem, poczem ogłoszony ma być ko- 
munikat informujący pokrótce o istocie 
porozumienia. Podobno tekst układu 
austrjackiego i kolonjalnego ogłoszony 
zostanie później. 

Minister Laval w rozmowie z przed- 
stawieielami kombatantów francuskich 
i włoskich oświadczył, że porozumienie 
z rządem włoskim zostało osiągnięte i 
że stało się to w atmosferze zaufania, 
jakie wytworzyła koleżeńska współpra- 
ca kombatantów obu krajów 


Parowiec na mieliźnie. 


Nowy Jork, 7. 1. (PAT.) W niedzielę 
rano u wybrzeży Florydy osiadł na mie- 
liźnie parowiec „Havana“, na którego 
pokładzie znajcowało się 17 osób. Pa- 


PR O m 


PROGRAM W KINACH NADESŁANY: 


ADRIA. Sobotnia premjera węgierskiej „Ju- 
liki“, a niemieckiej wytwórni, zachwyciła swą 
niezwykle piękną całością. Publicznosc po każ- 
dym seansie opuszczała kino w nadzwyczaj tai- 
łym nastroju, do czego usposabiała też gra 
iśpiew Gitty Alpar oraz Fróhlicha. Prócz tego 
nadprośram. 8 

AFOLLO ful. Krasińskiego). Dziś najnowszy 
film „Prawda i miłość” oraz obfity nadprośram. 

BAŁTYK. Dziś powtórzenie doborowego po- 
dwójnego program: film cowboyski p.t. „Dolina 
trwogi", w roli głównej G. O'Brien oraz świetna 
komedja p. t. „Nieznajoma z telelonun". Dla 
młodzieży dozwolone. Pocz. o $. 

KRISTAL. Publiczność kinowa, która prze- 
pada za wesołemi, świetnie i bogato wystawio- 
nemi, a przedewszystkiem oryginalnemi wido- 


wiskami filmowemi, powinna tłumnie uczęszczać 
na „Mełodje cygańskie", które pod wzgędem 
różnorodności tła, barwności i humoru są nie- 
doścignione, a muzyka i wogóle melodje istot- 
nie ładne i godne zapamiętania. Jean Parker, 


'Charles Boyer i Holmes uzupełniają swą dobrą 


grą całość. Nadprogram. 

MARYSIEŃKA daje dziś po raz ostątni film 
ze stosunków lekarskich i szpitalnych p. t. 
„Ludzie w bieli“. Z tego filmu można dowie- 
dzieć się bardzo ciekawych rzeczy z za kulis 
szpitalnych, o których mie wiele wiemy. Pro- 
gram uzupenia Flip i Flap jako „Wrogowie 
małżeństwa. 

REWJA. Dziś zmiana programu. Na ekra- 
nie nowy. znakomity film sensacyjny ze stepów 
dzikiego Zachodu p. t „Poskromiciel* z Ken 
Meynardem. Na scenie rewja w 12 obrazach 
p. t „Brawo rewja!*, która zdobyła przebojem 
publiczność, 


łopolskiego Klubu Jazdy inspektor armji, 


minuty zmarła wśród objawów duszności, Na- 
tychmiastowa pomoc lekarza okazała się bez- 
skuteczna, Na skutek śmierci pacjentki wśród 
niezwykle tajemniczych okoliczności, władze 


prokuratorskie poleciły opieczętować gabinet | 


lekarski. 

Komisja sądowo-lekarska po przeprowadze- 
niu sekcji zwłok tragicznie zmarłej pacjentki 
stwierdzi dopiero włąściwą przyczynę śmierci. 
Zwłoki śp. Kulikowskiej odstawiono do kostni- 


rowiec doznał poważnych uszkodzeń. Na 
sygnały SOS przybył na ratunek okręt 
„El Oceano“, który wyratował pasaże- 
rów, znajdujących się już w łodziach ra- 
tunkowych. Woda zalała dolny pokład 
„Havany“ i halę maszyn. Załoga, zło- 
żona ze 126 ludzi, została na paroweu, 
usiłując statek uratować. Załodze tej 
nie grozi niebezpieczeństwo, 


Zawody konne na śniegu. 
Pierwsze wyniki konkursów zakopiańskich. 


Do Szóstych zimowych zawodów konnych 


w Zakopanem zgłoszono 66 kont. 


" W zawotłach zakopiańskich startują po. 


raz pierwszy nanie, a mianowicie pp. Har- 
landowa i Zwierzchowska, Z jeźdźców wo]- 
Skowych: pik. Pragłowski, mjr. Lewicki, 
por. Dąbski-Nehrlich, por. Rojcewicz i t, d 
- Nowością tegorocznych zawodów bęqzie 
konkurs potęgi skoku oraz konkurs dla pań 
o nagrodę zarządu miasta i uzdrowiska 
Zakopanego 
Por. Dąbski-Nehrlich zwycięża, 
W niedzielę rozpoczęły sie w Zakopa- 
nem szóste ególnopolskie zawody konne, 
Rozegrano konkurs otwarcia o nagrodę 
Kupców i Hotelarzy Zakopanego w sumie 
1000 zł, do którego stanęło ponad 60 koni. 
Zawodami kierował osobiście prezes Ma- 


gén. dyw. Rómmel, 

Na pierwszych ośmiu płatnych miejscach 
znaleźli się jeźdżey: 1) por. Dabski-Nehrlich 
na Pelnsie, 2) pór Boski na Otello, 3) mjr 
Lewicki na Duncanie, 4) por. Wilczkiewicz 
na Łuku — wszyscy bez punktów karnych, 
5) por. Dąbski.Nehrlich na Przybyszu, ©) 
por. Morawski na Wikingu, 7) por. Dmow- 
Ski na Titinie, 8) płk, Pragłowski na War- 
szawiance, ` 

Na zakończenie odbył Się na dystansie 
1600 mir. skiskióring, do którego stanęło 7 
jeźdźców z narciarzami. Wygrał w czaSie 
2:12 sek. per. Ganowicz na Carycy z narcia- 
rzem Kusiem o parę długości przed por. 
Zelewskim na Serenadzie z narciarzem O 
chotnickim i por, Morawskim na Wildze z 
narciarzem por. Picchoekim. 


— Na L. O. P. P. złożyła p. L Wojtaszewska 
zł 1,50. 


Z tucia torwarztyestim. 


Poniedziałek, 7 stycznia. 
Godz. 19,00: Związek Weteranów Powstań Nar, 
R. P. z r. 1914-19 koło Bydgoszcz. Zebranie 
zarządu w sekretarjacie przy ul. Marszałka 
Fochą 39. 
— Związek Rezerwistów O. K. VIII, koło 4 
Okole. Zebranie u p. Kowalskiego, ul. Wroc- 
ławska 7. Bardzo ważne sprawy. 
— Sokół V, sekcja żeńska. Schadzka i lekcja 
ping-ponga w salce p. Dzierżyńskiego. 
Godz. 19,30: Sokół HI. Zebranie naczelnictwa 
u druha Woźniaka. Przybycie konieczne. 
Godz. 20,00: K. S. M. „Orzeł* Czyżkówko. 
Roczne walne zebranie w ognisku. 
— Koło śpiewu im. I. Paderewskiego. Lekcja 
śpiewu w lokalu przy uł. Karpackiej 56. 
Sprawa obchodu gwiazdkowego. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 
— Bydgoski Klnb Mandolinistów. Lekcje kursu 
w Domu Czeladzi. Dla oddziału młodsześo 
kurs o godz. 18 tamże. Komplet konieczny. 
— Tow. oświat, „Lech“, Zebranie plenarne w 
sali posiedzeń „3 Maja" przy pl. Piasłow- 
skim. Walne zebranie tow. dnia 21. 1. br. 

o godz. 19. 
Wtorek, 8 stycznia. I 
Godz. 9,00: Kurs narciarski dla młodzieży szkół 
średnich. Zbiórka przed gimnazjum Koper- 


nika. 
Godz. 19,00: Hallerczycy! 


* 

Sokół V. Dnia 10 bm. o godz. 19,30 odbę- 
dzie się roczne walne zebranie w salce p. 
Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska. O jak naj- 
liczniejszy udział w zebraniu prosi zarząd. 
Związek Zawodowy Muzyków. Dnia 10 bm. 

o godz. 3 po poł. w sekretarjacie związku przy 
ul. Toruńskiej 6 m. odbędzie się teśoroczne 
walne zebranie. O jak najliczniejszy udział 
członków prosi zarząd. 
Tow. gimn. Sokół żeński Bydgoszcz-Jachcice. 
Roczne walne zebranie dnia 10 bm. o godz. 19 
w lokalu p. Orczykowskieśo. 
Sekcja uczniów kupieckich. Zebranię ple- 
narne dnia 11 bm. o godz. 20 w sali Resursy 
Kupieckiej. ) 


0 TWARZY 


PRZEBÓJ 


gantki, to puder, który nadaje nieskazitelną 


„móałową” cerę bez śladu połysku w ciągu całego 
dnia, nawet pomimo deszczu i wiatru, AA 
AGU 
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To ostatnie udoskonalenie pudru do twarzy 
zawdzięczamy nowemu składnikowi, nazwanemu 
„Pianką Kremowa“. Firma Tokalon opatentowała 
obecnie ten sposób fabrykacji z „Pianką Kremo- 
wą”. Dlatego też znakomity paryski Puder To- 
kalon ofiaruje wam przywileje, z których korzy» 
stały dotychczas tylko nieliczne wybranki, które 
nie potrzebowały się kłopotać o cenę swego pudrn. 

Puder Tokalon nie tylko nadaje cudownie 
piękną cerę, lecz także cere która pozostaje. 
świeża i powabna przez 'całv dzień, niezależnie 
od Pani zajęcia. Nawet pocenie się, spowodowa- 
ne uprawianiem naibardziej ruchliwych sportów 
na powietrzu, lub kilkugodzinnym tańcem nie 
może zepsuć piękna delikatnego, niczem płatek 
róży, które on nadaje. Puder Tokalon bowiem, 
jest jedynym pudrem, preparowanym na „Piance 
Kremowei“. 3 


W 


psa we... 
Ignacego. Roczne walne zebranie w niedzielę, 
dnia 13 bm. o godz. 14 w sali p. Kowalskiego 


auw, OUcWsiiOWO-, eiigi,ne 


(dawn. Kleinert). Uprasza się zebrać książecze 


ki składkowe. 


Gielda zbożowa - fowarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszez 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg, 
Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


Notowania z dnia 5 stycznia -1935 r. 


€ena „cena 
fransakcy|na orjentacy(na 
Żyto 180ton « « « «+ ” zł 15,50 15,25— 15,50 
» 


Usposob. spokojne 
Pszenica eksportowa ' : zł 


Pszenica stand, » >» « zł 18,75— 16,25 
Usposob. słabsze 
Jęczm. brow, - zł 21,00— 21,50 
Jęczm.jednolity 15 ton zł 19,09 18.25— 18,75 
Jęczm. zbiorowy : : - ¿zł 17,00-- 17,50 
Usposob. stalsze 
Owies 35 ton *« + + + zl 15,60 15,50— 15,75 
„ " zł 
Usposob. spokojne 
Mąka żyt. 550/, wł. worka zł 22,50— 23,25 
Maka żyt. 65 '/, wł. worka zł 21,00— 22,25 
Maka żyt. 55—70°/% wł w. zł 16,50— 17,25 
M. żyt. razow. 95'/, wł. w. zł 18,00— 18,25 
M.żyt. pośl. 707, wł. w. zł 14,25— 15,00 
Usposob. spokojne 
Maks psz. IA wł w zł 28,50— 30,50 
Mąka psz. I B, wł. w. zł 26 75— 27,75 
Mąka psz. IQ. wł. w. zł 25,75— 26,75 
Mąka psz. I D., wł. w. zł 24,75— 250,79 
Mąka psz. I E. wł. w. zł 28,75 — 24,75 
Mąka psz. II A, wł. w. zł 21,75— 23,25 
Mąka psz. II B. wł. w. zł 21,25— 22,75 
Mąka psz. II D. wł. w. zł 20,75— 21,25 
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 16,25— 16,75 
Maka psz. III A. wł. w. zł 14,25— 15 25 
Mąka psz. III B. wł. w zł 12,25— 12,78 
Mąka psz. razowa wł. w. zł 17,25— 18,25 
Usposob. spokojne 
Otręby żytn. stand, zł 10,50— 11,00 
Otręby psz. miał « : « zł 10,25— 10,75 
Otręby pszenne śred. - zł 10,25— 10,75 
Otręby pszenne grube : zł 10,75— 11,25 
Otręby jęczmienne - - -zł 11,50— 12,50 
Rzepak zimowy bez worka zł 39,00— 41,00 
Rzepiz zimowy > : : « zł 37,00— 38,00 
Mak niebieski « - « + -zł 34,00 - 38,00 
(Gorczyca + « « + ss zł 43,00 — 46,00 
Siemię lniane « + + « :zł 41,00— 44,60 
yka a. « roz} 24,00— 29,00 
Groch polny «+...» zł 28,00— 31,00 
Groch Wiktorja « « « :zł 37,00— 42,00 
Groch Folgera : : : : - zł 29,00— 33,00 
Tymotka +: +: +: : zł 50,00— 6L,60 
Łubin niebieski - « « zł 8,25— 
Koniczyna żółta, odłusz. zł 72,00— 80,00 
Koniczyna biała - - zł 75,00— 75,00 


Koniczyna czerwona : : zł 


c M 105,00—1*5,u0 
Ziemniakijadalne :« - - zł 


00,00— 00,00 


SEZONU 


Ostatnia moda, przyjęta przez wszystkie ele- r 


8,00 


Bank Polski płacił w dniu 7, 1. 1935 r, 


y 


4 
, 
3 


dolary amerykańskie 5,23 
funty szterlingów 20,83 
franki szwajcarskie 17109 
franki francuskie = B4 84a] 
guldeny gdańskie IS H 
Hry włoskie * 45,17 l 
fioreny holenderskie 307,10 


R 


Dnia 5 stycznia 1935 r. zmarła nagle o godzinie 16.30 przed po- i 
udniem na udar serca moja ukochana żona, nasza droga matka i babcia 


5. P- 


Leokadja Bulińska 


z Łopianowskich 
przeżywszy lat 75, o czem donosi w smutku pogrążony 


Mąż z rodziną. 


Dnia 4 bm. o godz. 17,45 zasnęła w Bogu po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja najuko- 

chańsza i najdroższa żona Ś. p. 

Vanda Kulikowska 
z domu Bogusławska 

przeżywszy lat 30, o czem donoszą w glębokim smutku 


ograżeni f s 
ź Mąż, matka, bracia i rodzina. 


Eksportacja zwłok dnia 8 bm, o godz. 9,30 do kościoła M.B N.P. na Szwe- 
derowie a nasiępnie na omentarz nowo-farny. (321 


Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1935 r. 
ul. Kordeckiego 28. 


Pogrzeb odbędzie się w wtorek. dnia 8-go o godz. 3-ej po poł. 
z kaplicy emeniarza przy ulicy Jary. (286 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Potrzebne od 15.1. bP. 


i energiczna, przyjemna, 
Gospodyni Poda i na wskroś 
rzeleina, obeznana z porządkiem 
i czystością prowadzenia resłau- 
racji i prowadzenia większej ku- 
chni restaur. (307 
Dwie hufefówe obeznana z restau- 

racyinym i baro- 
wym bufetem - bar-kuchnia,wszel- 
kiego rodzaju zakąskami ł napo- 
jami do pierwszorzędnej restaura- 
cji Of. z życiorysem, fotografią i 
świadectwami z podaniem mies, 
wynagrodz przy wulnem utrzy= 
magdiu,, mieszkaniu, opraniu, (po- 
Ściel własna) proszę kierować pod 
Dwór Kaszubski, Gdynia, ul 
Starowiejska 34. 


W sobotę, dnia 5 stycznia 1935 r. zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św. po krótkich lecz ciężkich, z anielską cierpliwością 
znoszonych cierpieniach moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
i troskliwa mamnsia, kochana córka, siostra, synowa i bratowa 


ś. p. z Marchiewskich 


TIE RECENT 


Za wzięcie udziału w pogrzebie mej żony 
ś.p. Jadwigi KókRnowej składam 


serdeczne bodziekowanie 


Przewielebn. Duchowieństuu w osobie ks. Pro- 
boszcza Skoniecznego i ks. Borzycha oraz wszyst- 
kim organizacjom i znajomym 

309) Mąż z synkiem 


aT FREE 


KLEPSYDRY 


wykonuje szybko i tanio 
Drukarnia Bydgoska 
Bydgoszcz, Poznańska 12. 


Ę 2 SEEN, 


KE] 


przeżywszy lat 37. W ciężkim smutku pogrążeni W owocarni 


Mąż, dzieci i rodzina. Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor-| Putza, Gdańska 49 e > 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy. rewiru 1 Kazi- znaczeieszizyg 
Grodzisk Wlkp., Bydgoszez, Radzyń, Poznań. miers Tustanowski, mający kaneelarję w Bydgoszczy wszystkie gatunki (228 


ul. Śniadeckich nr. 7, na podstawie art. 602 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 11. I. 35 r. 
o godz. ll-tej w Bydgoszczy, ul. (idańska nr. 54, 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości należacej do 
Marcina Sewruka, składającej się z samochodu oso- 
bowego inar i „Essex” oszacowanej na łączną sumę 
zł. 2500. Ruchomość można oglądać w dmu licytacji 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o godz. 15, z kościoła 


znająca dokładnie jezyk polski i 
poklasztornego na cmentarz parafjalny w Grodzisku, (318 


niemiecki, stenografje (niem ecka 
warunkowo), wymagany ładny 
charakter pisma. * Posada naty ch- 
miast do objęcia. Zgłoszenia z od- 
pisami świadectw uprasza się skie- 
rować do Dzieunika Bydgoskiego 


pomarańcz. 


Duży śpichierz 
składnice i ubikacje 


Hy e: F: 


Oxoło 700 m° drzewa świerkowego 


(Fichtepspaitholz) w cen'e 5 zł oraz 200 m°? drzewa 
świerkowego użytkowego (Fichtennutzhołz) 2 i 3 


klasy odda wajątek Liszkowo pow. Wyrzysk 


(182 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo t5 groszy, 5 cyfr œ jedno słowo 
i w, £, a = każde stanowi jedno słowo. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 


Gdynia 
Skład farb, tapet i artyku- 


łów malarskich, w cen- 
trum zaraz do odstąpienia. 
Zgłoszenia do filji Dzien. 
w Bydgoszczy lub filji 
Dziennika w Gdyni, pod 

o 


„BUU0*. (E7 
Sprzedam 
majątek 220 mórg, w tem: 
90 lasu, % torfu, -kilka 


mórg łąk, reszta ziemia 
orna l. kl, 4 stawy zary- 
bione, ogród, budynki 
drewniane, inwentarz 
martwy wystarczający. ży- 
wy nieduży. Oferty filja 
Dziennika pod „Osiemna- 
ście tysięcy”. (F'221 


Kamienica 
dwupiętrowa z ogródkiem 
w Bydgoszczy, 31 ubika- 
syj w najlepszym stanie 

cz długów na sprzedaż. 
głoszenia: Rozental, 
Częstochowa, Dąbrowskie- 
go 13. 1284 


i Ogrodnictwo 

4!/, morgi, domek, 5 po- 
koi, stajnia. dobra ziemia, 
przy tramwaju, korzystnie. 
Oferty do filji Dz. Bydg. 
pod „Ogrodnietwo”. (F107 


Restauracja 
dobrze zaprowadzona, 3 
pokoje kuchnia w dobrem 
położeniu w Rydgoszczy, 
dzierżawa 80 zł. objęcie 
zaraz 500 zł. Wiadomość: 
Stary Rynek 21 (Restau- 
racja). (313 


Parcele 
budowlane na Bielawkach 
z powodu Śmierci tanio 
na sprzedaż. Berthold, 
Dworcowa 61, po poł. (302 


Bom 
na Bielawkach z powodu 


powy sprzedam. Żwirki 
Wigury 50. (311 
Bobrze 


utrzymana dębowa sypial- 
ka tanio na sprzedaż. 
Unji Lubelskiej 7, (F217 


Kuchnię 
białą, biurko, piec żełazny 
zaraz sprzedam. Nakiel- 
ska 45—5, (305 


KC urna JJ 


Trak 
kupię 650— 700 mm. Łoży- 
ska rolkowe lub kulkowe, 
Oferty „Poka”, Bydgoszcz 
Gdańska 134. (F219 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie, 
prędką metodą do nau- 
czenia się, przygotowuję 
do konserwatorjum. Mie- 
sięcznie 10 zł., dwie godzi- 
ny tygodniowo Fortepian 
wolny do ćwiczeń, godz. 
40 gr. Przychodzę także 
w dom.  Przygotowuję 
przez rok do Konserwa- 
torjum. Dladorosłych kurs 
a-miesięczny. Hletmańska 
nr. 5, wejście na prawo, 


mieszkanie 5. (21186 


CZE 
WOLNE | 
Bomoctnika 

zegarmistrzowskiego po- 
trzebuję zaraz, posiądają- 
cego własne narzędzia. 
Swiadectwa wzgl. refe- 
rencje uprasza wraz z wa- 
runkami B. Sawieki, Nie- 


dźwiedzia 2. (290 


Dzielna 
ekspedjentka do składu 
rzeźniekiego poszukiwana 


Parcele 
przy Sokolej, piękne po- 
łożenie. Wiadomości Cho- 
łon ewskiego 43a. 419298 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 


Potrzebna 
samodzielna. dobra ku- 
churka. Zgłaszać sie tyl- 
ko z długoletniemi świa- 
deetwami godz. 10 — 12. 
Sląska 15, m. 4. (177 


2 fryzjerki 
potrzebne do 2 usamo- 
dzielnionych kolegów. 
ozenek nie wykłuczony. 


Iwankowski, Brodnica, 
Mostowa nr. 8. (180 
Poszukuje 


się specjaliste w wyrobach 
masarskich. Fr. Manikow- 
ski, fabryka wyrobów mię- 
snych, Grudziądz, ulica 
Wybickiego 28. (113 


Poszukuje 
się z dniem 1-go kwietnia 
1935 r. dzielnego, energicz- 
nego włodarza do ludzi 
z zaciężnikami, Pisemne 
zgłoszenia z odpisami 
świadectw należy skiero- 
wać do Zarządu majętno 
ści Rutkowice, p. Płożnica 
pow. Działdowo. (296 


Panna 
sympatyczna, czysta i bez- 
względnie uczciwa po- 
trzebna do kawiarni do 
obsługi gości i aparatu 
„Express” do miasta po- 
wiatowego na Pomorzu. 
Zgłoszenia z fotografją 
oraz odpisami świadectw 
nadsyłać pod „Hotel” do 
administracji. (299 


Dziewczyna 


w miejscu i czasie wyzej 


oznaczonym, 


Bydgoszcz, dnia 5 stycznia 19835 r. 


316) 


50 9, drożej jak w 


Potrzebna 
gospodyni-kncharka oraz 
pokojowa, skromnych wy- 
magañ i dobrze polecoue 


na wieś. Oferty pod 
„Wieś” filja Dziennika 
Bydgoskiego. (F.22 


Dziewczyna 
potrzebna. Sw. Trójcy 18 
rzeżnictwo. (3U8 


Bufetowa 
ekspedientka rutynowana 
do bufetu cukierniczego 
potrzebna od 15 I. 35 r. 
Reflektuje się tylko na 
siłę pierwszorzędną. Zgło- 
szenia Kawiarnia „Euro. 
pa”, Grudziądz. (303 


Uczeń 
potrzebny. Piekarnia-cu- 
kiernia, Tuszewski, Ugo- 
ry 29. (294 


Dzielna 
krawcowa do wyuczenia 
w 4tyg. kroju może się 
zgłosić z podaniem wa: 
runków do K. S. M. Teo- 
dozja Ziętakówna, Łąsko 
Wielkie poczta Buszkowo 


powiat Bydgoszcz (295 
. 1 ucznia 
do biura i 1 ucznia do 


ekspedycji poszukuje za- 
raz M. Sentkowski, Har- 
townia Towarów Kolonjal- 


nych. (314 
E POSADY y 
POSZUKUJĄ 


Czeladnik 


do dziecka i lekiej pracy | stolarski poszukuje posa- 


domowej potrzebna. Kwia- 
towa 3 m. 4, (F223 


dy, miejscowość obojętna. 
Wskaże Dziennik. (298 


immmmmmmmmmmmmm 


Listy przewozowe 


z nadrukiem firmowym 


i z urzędowym stemplem 


D 


zwykłym dziale ogłoszeń. 
Dziewczyna 

z gotowaniem, z dobremi 

świadectwami, z 

rodziny poszukuje posa- 

dy. M. Polachowska, Gdań- 

ska 122. (287 


dobrej 


Pianista 
wolny. Bydgoszcz, To- 
Į ruñska 21. (292 


WOLNE 3 
BYDGOTZCZY 


Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr. 


2 poko,owe: 
kuchnia, wygody. 
deckich 13/1. 
= E 


3 pokojowe (23! 
kuchnia, przedpokój, cen- 


Snia- 


nikowi. Podwale 10, m. 4, 


2 pokoje (280 


kuchnia, Siedlecka tł. 


5 pokojowe 
Zduny 11, 
(F152 


do wynajęcia. 
I ptr. 


Mieszkanie 
dwupokojowe ze składem. 


Lenartowicza 60. (317 


4 pokojowe 
mieszkanie odremontowa- 
ne. Jackowskiego 17, go- 
spodarz. (301 


1—2 pokoje 
z kuchnią dobrze odno- 
wione do wynajęcia. 


Ja- 
sna 25, (320 


Komornik (—) K. Tustanowski. 


biurowe w poblizu dwor- 
ca do wynajęcia. (218 


Unji Lubelskiej 7. 


pod sl. U.* (315 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


Dla peszukaujących posady Wa eniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia P 


Składu 
kolonjalnego dobrze pro- 
sperującego, ruchliwej 
miejscowości poszukuję, 
ewentualnie gdzie bym 
mógł zaprowadzić droge- 


rję. Oferty „S.J.” Gziennik, 


Bydgoski, (285 


Poszukuję 
dzierżawy piekarni. Ofer- 
ty: Rzoska Tczew, Gdań- 
ska v. (250 


Warsztat 
do wynajęcia, Grudziądz- 
ka 7. . (198 

Dom towarowy 
w bogatej okolicy, blisko 
Gdyni wydzierżawię, to- 
war według ugody, do 
objęcia 10—15 tys, zł. 4 
pokoje i kuchnia wolne. 
Oferty agentura Dzienni- 
ka Bydg Gdynia pod „Ko- 
palnia złota”. (235 


Y BOKOJE % 
N WOLNE A 


Pokój (291 
umebl., osobne wejście do 
wynajęcia. Chełmińska 24 


W BIURZE. 


uie zobowiązują Adminiatracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zewrolu pieniędzy 


KS 


2 pokoje 
umeblowane. Gdańska 52, 
gospodarz, (810 


Pokój (F225 
telefon. Plac Wolności 1/4. 


Z 


Przyjezdny 
pokoiku umeblowanego 
dziesięciodniowego.Podać 
cenę. Dziennik: „Ponie- 
dzialek”, (279 


zaginął 
wilczek Tutuś. Oddać za 
wynagrodzeniem. Kordec- 
kiego 12. (298 


Młody 


inteligentny kupiec zapo- 
zna osobę, najchętniej 
sier kupieckich, cel ma- 
trymonjalny. Poważne 
oferty f'lja Dziennika sub 
„Brunet”, (F220 


Śmierci 7600 na sprzedaz. | Zgłoszenia pod „Dzielna” wykonuje szybko i po cenach przystępnych 


trum, najchętniej urzęd- 


Berthold, Dworcowa 61.|ilja Dziennika. (F226 « 
po Pa "| DRUKARNIA BYDGOSKA |, mertan, om 
okojówkę ; rzypokojowe, frontowe 
i Narty i praczkę poszukuje za- POZNAŃSKA 12/14 — TELEFON 315. na Gdańskiej lub w po- 
zagraniczne. radjo, dywan, kład leczniczy. Oferty bliżu poszukuję od 1 mar- — Pan chce zajęcia? Panie, my tu sami 


Dziennik Bydgoski, lno- 


ca. Szczegółowe oferty 
wrocław „Praeowita”.(304 


smoking sprzedam. Wska- Pone POL pod .5336 


nie mamy dużo do pracy, 
że filja. (224 


— A któż mówi, że ja chcę dużo pracować? 


AKWA NN 


Cg 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 

na dalszych stronach 1,0) zł. za milim. t łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń © tym samym tekście udziela się rabatu 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne ż5 /, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20, drożej. 

Ża terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
i Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistąt w Gdyzi. 
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